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Dysgonanst aastro-WqJarskie, 


Lwów 31. października. 

Uwierćstulecie upłynęło już od pamiętnej 
ugody prawno-politycznej pomiędzy Austrją i Wę 
grami; ci ostatni nietylko uzyskali to wszystko, 
czego ioh ojcowie w r. 1549 z bronią w ręku 
się domagali, ale ponadto mają znaczne zyski 
materjalne z dualistyczaego ustroju państwa i — 
co jaż mie jest wprawdzie w tekście ugody za- 
warte, de facto jednak istnieje -— silną przewa- 
ge we Wiedniu, a dworu i rsądu cesarskiego, a 
mimo to wszystko... Mimo to wszystko przy ka- 
żdej nadarzowej sposobności wychodzi na jaw 
w sposób jaskrawy, co najmniej juź silny anta- 
gonizm węgierski do Austrji i głos starca-boha' 
tera, dożywającego ostatka dni swoich na ziemi 
włoskiej, potężniejszy uddźwięk znajduje w ser- 
cach i umysłach 4 miljonów Madjarow, aniżeli 
wszelkie wsgiędy polityki oportunistycznej i — 
rsec można — prostej lojalności wobec swego 
władcy, który się koronował przecież koroną 
bw Szczepana. Aotagonizm wspomniany nie ma — 
co prawda -— azerokiego pola do występowania, 
zaanacza się jednak arcydobitnie niemal z regu- 
ły, ilekroć stosunki teraźniejsze potrącą o histo- 
rję kampanji z r. 1849, lub sama cecha wspól- 
ności armji przypomni Węgrom, że ostatecznie 
państwo węgierskie jest niezawisłą jeno poło- 
wą monarchji Habsburgów, że ih król jest ró- 
wnocześnie ucezarzem Austrji niemieckiej, 
królem Czech słowiańskich it. d. Ze stano- 
wiska koszatowsko-węgierakiego nie można osta: 
tecsnio dziwić się niechęci Węgrów do owej 
wspóląości — leeg politycy dzisiejsi, stojący 
w Buda-Peszcie u steru, którzy radziby postępo- 
wać w duchu tradyoyj Deakowskich, w icb u: 
trapmaniu wiernem upatrując rosum stanu, rzecz 
rosta, mie godzą się żadną miarą na ekskluzy- 
wndbć starego wygnańca-patrjoty i jego epigo- 
nów w kraju. Stąd też przychodzi częstoi w sej- 
mie węgierskim i po za nim do drażliwych kon- 
fliktów pomiędzy anstrjackimi Węgrami, czyli 
stronnictwem rządowem, a tz. nieprzejednany mi 
JA Koszatowoami. Przychodzi zaś na pewne już 

o konfliktu, gdy na tapecie ukaże się kwestja 
narodowo-węgierska, sięgająca swym początkiem 
do dziejów owej kampanji w r. 1849. 

W ostatni ch kilku latach dwa razy widzimy 
taką właśnie kwestję. Po raz pierwszy w roku 
1886, gdy AA Jansky w rocznicę śmierci 
jenerała Hentzt'ego, na jego pomniku wieniec 
słożyi i domwnstwncyjnie «ustrjacką mowę, wy- 
głosił. Orkan srogiego oburzenia zerwał się 
wiedy nad całą ściślejszą ojczyzną Madjarów 
i ułożył się dopiero wtedy, gdy Jansky usunięty 
sosial s Węgier (00 prawda z awansem...) a Ów. 
czesny prezes gabinetu, Tisza — pomimo całej 
dewocji swojej ala Wiednia —nznał za konieczne, 
s mownicy parlamentarnej nazwać owo wystą- 
pienie publiczne czynnego oficera wspólnej armji. 
jako niewłaściwe i nietaktowne. Po raz drugi — 
po latach sżeścia — powtarza się dziś kwestja 
rseczona i znów akt hołdu dla pamięci tego nie- 
szczęsnego Hentzi' ego, podaje okazję do wyba- 
chu anti anstrjackich uczuć na Węgrzech. 

Czytelniey nasi znają dotychczasowy prze- 
bieg tej sprawy. W d 2. listopada — jako 
w dzień sadtszny—mają być złożone wieńce na 
grobach nieznajomych z naswisk żołnierzy z narod. 
armji węgierskiej, którzy polegli przy szturmie do 
fortecy Bndsińskiej. Komendantem tej fortecy był 
jen. Hentzi, więc, jak to mówią, aby wilk węgierski 
być syty i owca austrjacka cała, postanowiono, 
że skoro w tych honorach dla poległych po- 
wstańczej armji uczestniczyć ma wspólna ar- 
mja uustro-węgierska, reprezentowana przez je- 
nerała komenderującego w Buda Peszcie, ks. Lob- 
kowicza i przez jedną kompanję wojska limjowe- 
ge, to wypada, aby nawzajem reprezentacja ŚCi- 
śle węgierska, w tym wypadku honwedzi dzisiej- 
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Laura nie próbowała nawet Klementyny 
powstrzymywać od zwyczajnej popołudniowej 
przechadzki z bratem, ale sama pozostała tym 
rasem w domu obawiając się, czy król mie 
przyjdzie właśnie w tym czasie, a pocieszała się 
myślą, że jako kochanek poczeka na powrót 
pani swojego serca. Ale Ludwik wie zjawił się 
wcale aż do późnego objadu, a Laura usiłowała 
wxaruszekie «we, pomięszane z radością i oba- 
wa, ukrywać przed rodzeństwem. Przed Kor- 
nelem ukrywała bowiem także tajemnicę, wie- 
dząc, że sz całego jej rodzeństwa, jeden 
Adam rozumiał jej myśli i zamiary. 

, Wszystko toje siodzieli w bawialnym po- 
koju. wieczorem przy lampie, kiedy drzwi od 
salonu otworgyły się nagle, i młody oficer 
wszedł do pokoju z ukłonem. Zbliżył się do 
stoła, na którym stała lampa i Klimunia po- 
znała króla z Okrzykiem zadziwienia. Wssyscy 
zerwali się z miejsu i powitali monarchę głębo- 
kiemi dworskiami ukłonami. 

Ludwik smięszał się, kiedy wszedł, Prasy- 
szedł bez adjutanta, sam — prywatnie, miał 
nadzieję — płonną oczywiście — że jego nie po- 


na r. 1893 w kwocie 19.800 sł. 


si, złożyli wieniec na pomniku jen Hentzi” go. 


I byłby prawdopodobnie ten układ milczący 

oczekał się spokojnie i szczęśliwie urzeczy- 
wistnienia swego w dniu 32. listopada, gdyby 
nie interwencja Koszata. Jak wiemy z rozmowy 
jego z jednym z dziennikarzy włoskich, potępił 
on a limine projekt takiego wywzajemnienia się 
przez Węgry kurtoazji aastrjackiej,  rozumując, 
że rodakom jego nie wolno dziś czcić pa 
mięci człowieka, który w czasie kampanji o 
niepodległość Węgier, ich stolicę bombardował. 
Ten wyrok z ust Koszuta zapalił od razu w ca- 
łych niemal Wągrzech pochodnię opozycji prze- 
ciw rzeczonemu układowi. Kossuth locutus, 
causa finita. Rzecz wypłynęła naturalnie na 
jednem z ostatnich posiedzeń sejmu i pomimo, 
że hr. Szapary wyraźnie zaakcentował, że uro 
czystość projektowana będzie „ówiętem pojedna- 
nia" Węgier z Austrją, przewódcy opozycji 
energicznie przemawiali przeciw wieńcowi wę- 
gierskiemu dla pomnika Hentzr'ego. Mimochodem 
zauważamy. że z tego jednego faktu wnosić już 
można, jak Węgrzy  nieministerjalni zapatrują 
się na owo „pojednanie* w ogóle. Ostatecznie 
w sejmie rząd zwycięży, b» ma większość 
dlań posłuszną, ale czy owo „święto pojedna- 
nia“ w dniu 2 listopada b. r nie stanie się 
powodem do „darzeń smutny.h i niepeżąda- 
nych na ulicach Buda Pesztu, zapobieżenie któ- 
rym poprostu nie łeży w mocy rządu węgier- 
skiego, o tem można myśleć rozmaicie. Krewkość 
węgierska i szowinizm narodowy nmastręczają 
w tym względzie dość uzasadnione obawy- 
Zresztą obaczymy wkrótce 


Regulacja rzeki Bugu. 


Jedną z najważniejszych regnlacyj, jaką 
Wydział krajowy zamierza rozpocząć w r. 1898, 
stanowi regulacja rzeki Buga od nijścia 
Pełtwi w Busku, aż do granioy państwa. Koszt 
tej regulacji preliminowano na kwotę 594.000 zł., 
a do kosztów przyczynić się mają, według u- 
chwalonej na ostatniej sesji sejmowej ustawy: 
fundusz krajowy bezswrotnym zasiłkiem w wy- 
sokości 40°/, preliminowanych kosztów; państwo- 
wy fundusz meljoracyjny bezzwrotnym zasiłkiem 
w wysokości 30'/, kosztów z zastrzeżeniem kon- 
stytucyjnego zezwolenia ; państwowa dotacja bu- 
dowli wodnych ze względu na objętą projektem 
regulacyjnym spławną przestrzeń między Dobro- 
tworem a granicą państwa, tudzież zamierzone 
uspławnienie przyległej górnej przestrzeni między 
Dobrotworem a Buski«m, bezzwrotnym z*s.łkiem 
w wysokości 20'/, kosztów, z zastrzeżeniem kon- 
stytacyjnego zezwolenia; wreszcie właściciele 
gruntów i zakładów, które są położone w okręgu 
konkurencyjnym, przez władze administracyjne 
oznaczyć wię mającym, resztę preliminowanych 
kosztów, według stosunku korzyści, których ocze- 
kiwać należy, lub w miarę wielkości niebezpie- 
czeństwa, które ma być usunięte, albo też, o ile 
rozkład kosztów na tej podstawie nie da Bię o- 
znaczyć, wedłng wartości tych grantów 1 zakła- 
dów Dla przeprowadzenia całej regulacji rzeki 
Bugu oznaczony został okres dwnnastoletni, zaś 
czas rospoczęcia regulacji rok 1898. 

Ministerstwo rolnictwa przyrzekło w zasadzie 
przyczynić się do kosztów tej regulacji zasiłkiem 
20", z państwowej dotacji budowli wodnych i 
30, zasiłkiem z państwowego funduszu meljora- 
cyjnego, oświadczyło jednakowoż, że pierwsza 
rata powyższych datków mie może być oddaną 
do rozporządsenia przed r. 1894. 

Aby jednak nie opóźniać rozpeczęcia robót, 
Wydział krajowy ze względu na nagłość i wa- 
żność regulacji rzeki Buga, rozpocznie tę regula- 
cję jaż w r. 1898 na razie na rachonek zasiłku 
krajowego, który wstawiony został do budżetu 
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znała służba, którą spotkał w bramie i na 
schodach i idąc, nkładuł sobie piękne zdania, 
które wygłosi, jak tylko stanie przed Klimunią. 
Ale teraz nic nie umiał powiedzieć i patrzał 
tylko w piękną Polkę, jak w obraz. ldąc, chciał 
zrzucić s siebie króla ze wszystkiem i wystąpić 
jako zwyczajny śmiertelnik, ale czuł teraz, że 
król Ignął do niego w sposób nierozerwalny i to 
powiększyło jego pomięszanie. Nareszcie wy- 
dobył z siebie te słowa, mieszczące w sobie 
rozkaz, a jednak wymówione zupełnie nieśmia- 
łym, cichym i chwiejnym głosem: 

— Ja przyszedłem tn, aby się z hrabiną 
Klementyną rozmówić w nadzwyczaj ważnej 
sprawie, od której cała jej przyszłość sależy 
i byłbym szczęśliwy, gdybym mógł z nią sam 
na sam pozostać. 

Kornel i Laura chcieli odejść, ale Klimnnia 
powstrzymała ich błagającem wejrzeniem, a po- 
tem rzekła do króla: 

— Wasza królewska mość darujcsz, że się 
sprzeciwię jego woli i że poproszę, aby moje 
rodzeństwo było obecaem naszej rozmowie. 
Waszej królewskiej mości wiadomo, jak ludzie 
tłumaczą każdą rozmową, jaką mamy pospołu. 
Obecność waszej królewskiej mości w tym domu 
nie może dla nikogo być tajemnicą, a ja muszę 
dbać o moją sławę. Proszę tedy, abym miała 
świadków dzisiejszej rozmowy. 

Ludwik uczuł, jak słusznem było żądanie 
Klimani; ze spuszczoną tedy głową rzekł cichym 
głosem : 

— Rzeczy, które mam powiedzieć, dają 
się lepiej wymówić bez świadków. Ale skoro 
już tak być mnsi, niech rodzeństwo pani przy 
nas zostanie. Jeśli mnie moje nadzieje nie mylą, 
będzie mnie bliski stosunek łączył z nimi; le- 
piej zacząć od tego, aby nie było między nami 
tajemnic. 
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Zreal zowanie projektu regulacji rzeki Bugu, 
odpowiada dawio już przaz Sejm uznanej po- 
trzebie, ma bowiem na celu nietylko osuszenie 
nadbrzeżnych gruntów, podlegających zalewom i 
zabagnienin, ale nadto umożliwia regulację li- 
cznych dopływów Bugu i zrobienie tej rzeki 
spławną, co dla przyległych okolic, obfitujących 
w lasy, rokuje w przyszłości znaczne korzyści. 


Cała przestrzeń zamierzonej regulacji wynosi 
105'/, kilometrów. 


Korespondencje. 


Czerniowce 19. października. 
(R-zbicie obozu ruskiego. — Emigracja ludu do Rozji). 
Prasa wiedeńska, a częściowo i galicyjska 
ze zdumieniem zapisnje fakt, iż epidemja wy- 
chodźctwa ruskiego ludu do Rosji poczyna jaż 
ogarniać Bukowinę. Zdumienie to świadczy o 
nieznajomości miejscowych stosunków, nas tutaj 
bowiem więcej zadziwia okoliczność, że prąd emi 
gracyjny nie rozpoczął się właśnie od Bau- 
kowiny, która pod obecnem kierownictwem w 
rządzie krajowym staje się z dniem każdym ja- 
wniejszą i pewniejszą siebie kuźnią moskalofi!- 
stwa. Jak za prezydentury br. Piny i hr. Pa- 
cego stanowisko rsądn wobec stronnictw ruskich, 
było analogiczne ze stanowiskiem, jakie u was 
zajął namiestnik hr. Badeni, tax znowu obe- 
cnie rządowa polityka w Galicji a na Bukowinie 
przedstawia kontrast jaki:go tradno byłoby się 
spodziew: ć w jednem i tem samem państwie. 
Żawdzięczać to należy okoliczności, iż prezydent 
Krauss pragnął konisczne utrzymać hegemo- 
nję Rusinów w sejmie bukowińskim i dał im su- 
kurs w partji ruskiej, którą oni sami wśród Ru 
sinów tutejszych wskrzesili, a to w tym jedynie 
celu, iżby Rusinów rozbić, wzniecić pośród nich 
wojnę domową i tym sposobem osłabić poważne- 
go rywala do praw rządzenia krajem. Rumuni 
Już od lat kilka popierali i wspemagali wzrost 
i rozwój obozu mosk .lufilskiego, zwalczanego 
naówczas przez rząd i ruskich narodowców. 
Obecnie br. Krauss zmusił dwóch ruskich po- 
słów, należących dotycheas do narodowego stron- 
nictwa, ażeby z tego obozu wystąpili i złączy li 
się z połączoną partją rumuńsko moskalofil:k.ą 
Stało się to, jak powiedziałem, pod presją osobi- 
stą prezydenta kraju, skutkiem czego obóz na- 
rodowców poniósł moraloą klęskę, gdy natomiast 
stronnictwo moskiewskie, dotychedze przez rząd 
uważane sā niebezpieczne, odrazu wypływa na 
widownię, jako partja — rządowa! Następstwa 
takiego zwrotu nie dają na siebie długo czekać. 
Mamy jaż oto tłumną emigrację ruskiego ludu 
do małuseki Moskwy, a niebawem mamy otrzy- 
mać publicystyczny organ partji „twardych* w 
Czerniowce: u, podobno pod redakcją znanego 
wam Kup'znki z Wiednia. Russka Zrawda 
jego już dzisiaj rozchodzi się masami po wsiach 
tatejszych i przygotowuje grunt do dalszych wy- 
pudków, jakie — wobec polityki rządowej — 
niedługo zapewne każą na siebie czekać. 
Emigracja włościan za granicę sprawiła wra- 
żenie niespodzianki w tutejszych sferach rządo 
wych i spowodowała rząd do energicznych za- 
rządzeń ateli — bezskutecznie Lud wędruje 
nienstaanie, omijając straże na granicy, a tam, 
gdzie mu chcą przeszkodzić, stawia czynny opór. 
Dzisiaj r:no w siole Bajaszestie tłum em'gran- 
tów przebojem usiłował utorować sobie drogę za 
granicę i przyszło do poważuej bójki s żandar- 
mami. Aresztowano miejscowego wójta i kilku- 
nastu chłopów. Po wsiach i miasteczkach roją 
się ajenci emigracyjni, a nawet w saaych Czer- 
niowcach na ulicy w biały dzień można słyszeć, 
jak obcy chłopi, zapewne emisarjusze, namawiają 
lud do emigrowania. Władze miejscowe, od- 
dawszy wpływ na lud roski w ręce partji mo- 
skalofilskiej, nie mają dzisiaj sposobn oddziały- 


Po tych słowach sam siadł i prosił, aby 
obecni riedli i patrząc zawsze w podłogę, recy- 
tował teraz szybkim głosem, podobnym do je- 
dnostajnego huku  terkoczącej maszyny i do 
tonu, z którym uczeń klas początkowych po- 


wtarza swoją lekcję, stojąc przed groźnym pro 
fesorem : 


— Przedewszystkiem — czuję, że się w 
myśli pani — niezupełnie oczyściłem od krwa- 
wego za”zntu — który mnie jednak trafia nie- 


słusznie, Muszę tu tedy opowiedzieć, co się 
stało prued śmiercią i przy śmierci Wilhelma 
Hohenschwangau. Po pamiętnej scenie, przy 
której widziałem go po raz ostatni, rozeszliśmy 
się obaj z obelgami na nóciech. ja nazwałem 
nikczemnością jego podejrzenia; on powiedział 
wyraźnie, że król, który obraża poddanego, jest 
nikczemnikiem, skoro jemu satysfakcji dać ani 
nie chce, ani nie może. Te słowa zrozumiałem, 
tak, jak były powiedziane i postanowiłem nasz 
spór zakończyć pojedynkiem męża z mężem. 
Wezwałem do siebie w tym celu zaufanego, 
Jak sądziłem, przyjaciela i prosiłem, aby mi se- 
kundował, jako człowiek honorowy. 
Tu Ludwik ożywił się i zaczął przemawiać 

z podniesionemi oczyma i coraz bardziej zapa 
loną mową: 
„ — Ale zawiodłem się. Dzisiaj nie ma pra- 
wie ludzi honorowych na świecie. Nie wiem, nie 
rozumiem, co do nich przystąpiło; mówili, że nie 
chcieli, abym się pojedynkował, że mnia się po- 
jedynkować nie wolno, tak, jak gdybym nie był 
człowiekiem, jak gdyby król przestawał być 
szlachcicem. Tak mówili potem, tłómacząc się 
przed moim gniewem; przedtem myśleli co inne- 
go; znieważali mnie myślą, żem taki nikczemnik, 
że chodzi mi o to tylko, aby br. Wilhelm prza 
stał żyć. 


giem, nie śmiąc sam przystąpić do czynu, jako 
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` z mojej winy. Pani rozumies-, 
nie mogłem, niestety, rozgłosi(; ale tym dwora- | 
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Rajchbach umówił się z Lindenbur- ' 


wać na ten lud inaczej, 
żandarmów i wojska, a środki takiej represji wy- 
wierają zwykle wręcz przeciwny 
s utek. Popi prawosławni są przeważnie Rumu- 
nami, a interesem tych ostatnich wcale nie jest, 
przeszkadzać wychodźctwu Rusinów. 
br. Krauss, który całe zaufanie swoje położył w 
Ramunach i m*skalofilach, zbiera pierwsze owoce 
swej siejby, Czy mu to otworzy oczy — nie 
wiemy, ale powinno zwrócić uwagę przede- 
wszyrtkiem władz galicyjskich, którym taki stan 
rzeczy na Bukowinie może bardzo fatalnie krzy- 
żować wszelkie usiłowania, zmierzające do ure- 
gulowania stosunków ruskich. Wszak prawosła- 
wna Bukowina, stawszy się pod protektoratem 
rządowym kuźnią moska!ofilstwa, wspieranego w 
dodatku przez wszechwładną partję rumuńską, 
nie może być obojętną dla sąsiedni:j Galicji. I © 
tem nie powinno zapominać wasze społeczeństwo, 
kiedy zastanawia się nad prądem emigracyjnym 
pośród Rusinów. 
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Buda-Peszt 20 pażdziernika. 
(Ustatnia afera. — Pogłoski o kryzie. — Delegacje i 
rady miunistrow. -- Śluby egwilne.) 

Z krótkotrwałych rządow hr. Szapary'ego 
widać, że nie jest on wielkim mężem stanu, 
zręcznym dyplomatą, a nadewszystko taktycsnym 
politykiem lub rozsądnym kierownikiem gabinetu 
ministerjalnego Zdaje się nawet. że hrabia Sza- 
pary mausi być krótkowidzem politycznym, nie 
znającym ani potrzeb kraju, aoi usposobienia i 
uczuć narodu węgierskiego, skoro coraz to nową 
przechodzić musi porażkę, rozporządzeniami 
swemi naraża się ogółowi, a osłabia jego wiarę 
w gabinet — i w rezultacie pracuje niejako na 
to, ażeby nie godzić i załagadzać dysonanee, ja- 
kie między Wegrami a Austrjakami doiąd egzy- 
stują, ale przeciwnie stara się drażnić i rozna 
miętniać uczucia wzajemrie, co w konsekwencji 
niekoniecznie pożądane wydać może plony. 

Ostatnia afera, o której w przeszłej mojej 
korespondencji pobieżnie wspominałem, godną 
jest rzeczywiście szerszego jej omówienia. ile że 
ona składa ponowny dowód, jeżeli jnż nie abso- 
lutyzma, to co najmniej nietaktu hrabiego Sza- 
pary'ego, a sama przez się może spowodować, 
w pierwszym rzędzie, złe bardzo następstwa, tak 
dla osoby hrabiego, jak jego gabinetu, ale co 
gorsza, że zdołał oburzyć naród cały, z natury 
gzrączkowo nsposobiony i nie przebierający w 
brodkach, gdzie chodzi o zemstę i to zemstę po- 
niekąd usprawiedliwioną 

Zanim doczekamy się dnia Zadasznego i 
spodziewanych awantur ulicznychw Budapezz sio, 
wypada przypatrzyć się samej sprawie, ażeby 
módz mieć wyobrazenie, a ce po za tem idzie, 
podstawę do sądu sprawiedliwego o niej. 

Program odsłonięcia pomnika honwedów i 
ścióle z nim złączona uroczystość uwieńczenia 
oficjalnego monumentu jenerała Hentzi'ego, 
oto eo dziś jest „sliscoursdu jour", nietylko poli- 
tyków. ale całego narodu i prasy krajowej. 

U nas naturalnie każda taka sprawa prze- 
nosi się zaraz na pole obszernych rozpraw par- 
lamentarnych, więc i nad tą ostatnią aferą deba- 
tujemy jaż trzeci dzień z rzędu w sejmie wę- 
gierskim, a bodaj czy nie będziemy cały tydzień 
zajmowali się tą sprawą. 

Posłuchajmy jednak, o co chodzi: 

Jenerał Hentzi rodem z Węgier, dzielny i 
odważny wojownik z czasów 1848 i 1849 roku, 
ani słowa, ale dowódca  nieprzyjacielskich 
ongi austrjackich pułków, schwytany w niewolę 
przez węgierskie oddziały, złożył przysięgę na 
wierność konstytucji węgierskiej na ręce Edmun- 
da Boethy'ege. Po złożenin tej przysięgi atoli 
wj puszczony na wolność, zdradza ją i znowu 
staje na czele austrjackiej armji, bombarduje 
Peszt i w walce o twie dzę budzińską pada, go- 
dzony kulą węgierską, wraz s wielu innymi ofi- 


m. 


tchórz niegodny, a Lindenburg wraz z innymi 
dziesięcioma mordercami umówił się i wezwali 
wspólnie hr. Wilhelma uo nierównego pojedyn- 
ku i zamordowali go w gaju pod Norymbergą. 
Tak się stało — z mojego powodu, ale nie 
że tego lndziom 


kom mikczemnym zabrociłem, aby mi się nigdy 
nie śmicli pokassć| Mów pani, czy pani mi te- 
raz wierzysz? Czy wiesz, że nie jestem go- 
dzien tego potępienia, za którem przemawiają 
straszne pozory ? 

Było jawnem, że król mówił prawdę. Pra- 
wda wyglądała nie tylko z treści słów, ale 
z głosu i z całej postaci. Klimunia odrzekła tedy 
cicho: 

— Wierzę. 

— A pani także jesteś ofiarą podobnej ob- 
mowy i podobnej bezczelncści, — mówił Ludwik 
coraz szybszym głosem — chociaż jesteś naj 
wierniejszą małżonką i najzacniejszą z niewiaet. 
Ja jestem przyczyną wszystkich pani udręczeń, 
choćbym chciał pani nieba przychylić. Jest je- 
dnak w mojej mocy rozegmać te czarne obłoki, 
które sam zwołałem. Jest to jedynie w mojej 
mocy. Niestety, prawa mojego doma i prawa 
tego kraju nie dopuszczają, abym koronę bawar- 
ską złożył na tej nieskalanej skroni. Ale w mo- 
jej mocy jest, wyrobić w Rzymie rozwód który- 
by panią uwolnił od więzów nieznośnego mał. 
żeństwa. nie dając jednostronnej tylko wolności 
Ernestowi Hohenschwangan, temu szkaradnemu 
zdrajcy i samolabowi; a potem klęknę u stóp 
pani, błagając, abyś raczyła przyjąć całe moje 
życie w ofierze, abyś raczyła zostać moją 
żoną . 

Ostatn'e słowa wymawiał kiól znowu ciszej, 
spnezczając oczy nieśmisło. Kiedy skończył mó- 
wić, przeszło po komnacie coś nieokreślonego , 


oświaty i nadewszystko „honwedów*, nie mógł 
naturalnie wsbadzać nigdy sympatji Węgrów dla 
siebie, idea bowism tego pomniFa raczej drażniła 
uczucia narodu węgierskiego dawniej, a dzisiaj, 
po przeprowadzonym dualizmie, po uzyskaniu 
samodzielności, Węgrzy tym pomnikiem, jako 
widomym znakiem czci dla zdrajcy kraja — for- 
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dla spraw wewnętrznych, dal:j ministerstwa 


malnie pogardzają i jeżeli spokojnie tę pogardę _ 


znoszą w swej duszy, to prowokacja ich uczuć 
w tym kierunku, z jakiejbądźby strony ona po 
chodzić miała, nie jest do zniesienia. Oburzenia 
dzisiejsze jest tem więcej uzasadnione, ile-że dziś 
prowokuje naród nie kto inny, jak rząd węgier- 
ski, któremu to jest stanowczo wzbronione. 

W roku ośmdzie iątym szóstym, kiedy jene 
rał Jansky, wraz z kilku oficerami położył 
wieńce na pomniku Hentzi'ego, mieliśmy w Buda 
reszcie takie demonstracje uliczne, która się 
krwawo i bardzo smutnie zakończyły. Były 
ministerpresydent Tisz», oświadczył wteuczas w 
sejmie węgierskim, że rząd węgierski stanowczo 
publiczne uwieńczenie nieprzyjacielskiego pomni- 
ka potępia, że jednak jenerał Jańsky nie miał 
do takiego czynu, drazniącego uczucia naro- 
du — najmniejszego upoważnienia, ani ze strony 
rządu węgierskiego, ani ze strony kompetentnych 
władz wo;skowyuh. 

Po takiem oświadczeniu byłego ministra 
Tiszy, wypada dziś zaledwie po sześciu latach 
zapytać, jakie prawo i jakie przyczyny umoty- 
wowują dzisiaj wystąpienie rządu, który sam pod- 
nosi projekt oficjalnego uwieńczenia pomnika i 
niejako demonstracyjnego$ drażnienia uczuć na- 
rodowych. Ci, co znają tajniki gabinetu węgier- 
skiego, są tego zdania, że vsteatacyjny ten akt 
mający się odbyć przy pomniku Hentzi'ego, ma 
niejako być rekompensatą dla dworu za osta- 
tnie demonstracje, odbyte w całym kraju na 
cześć Koszutha. Jeżeli tak jest, to smutne w 
istocie, bo ofiarą tych względów lojalności paść 
tylko może gabinet ininisterjalny. Boć naród 
węgierski-patrjotyczny czci Koszata za to, iż ten 
walczył za ojczyznę, a pogardza Hentzim, nie, 
jako wojownikiem, któremu odmawiać zalet żoł- 
nierskich nie może, ale jako zdrajcą i przeci- 
wnikiem z czasów walk najsmutniejszych narodu. 
Rząd zaś węgierski pogardza Koszuthem — a 
czci Hentzi'ego zasługi wojenne! To samo już 
nie daje ma praw do noszenia nazwy rządu 
węgierskiego, skoro uczncia jego rozchodzą się 
z uczuciami naroda. 

Wszystkie kluby opozycyjne zajmują stano- 
wczo odporne stanowisko — i występują przeciw 
ogłoszonemu programowi uroczystości. Hr. Sza- 
pary otrzymał list, w którym jacyś nieznani gro- 
żą wysadzeniem pomnika Hentzi'ego w powietrze. 
Skrajna lewica 
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wydała manifest do narodu, & 


w którym wzywa nader gorąco do abstynencji ` 


ido kontr-demonstracji, na wielką skalę 
urządzić się mającej. 

Mówią powszechnie, ie ta, ostatnia afe- 
ra będzie łabędzią pieśnią i upadkiem oetate- 
cznym gabinetu, bo jeśli hr. Szapary utrzymeć 
zdoła program uroczystości budzińskich i nia 
poda się do dymisji, natenczas potrafi go sejm 
do tego zmusić, 

Dużo więc ta mamy teraz hałasu co do tej 
sprawy. Dużo także ostrych słów pada w izbie 
sejmowej, ale to wszystko dopiero początek 
wielkiej afery", o przebiegu i zakończe- 
niu której niewątpliwie doniosę 

Obrady delegacyj już zbliżają się ku końco- 
wi. Mieliśmy tu także radę ministrów pod pre- 


coć na kształt iskry elektrycznej; wszyscy byli 
złączeni, jakby jakimś wspólnym prądem. I Kli: 
munia była wzruszoną, a rumieńce biły na jej 
lice potężną czerwoną falą. 

Nie odrazu przemówiła. Odpowiedziała je- 
dnak : — Wdsięczoą jestem waszej królewskiej 
mości za miłość i chęć pomocy. Ale muszę tej 
pomocy odmówić i nie mogę mieć nadziei, że 
będę żoną króla bawarskiego. Choćby nie hyło 
innych przeszkód, nie wiem, czybym mogła 
przyjąć ofiarę, którą wasza królewska mość nie- 
siesz, bo nie wiem, czybym jeszcze miała serce 
do podarowania. Ale o tem wszystkiem i mówić 
i marzyć nie podobna. Bóg ustanowił nierozer- 
walne węzły małżeńskie. Poślubiłam Erneeta, 
więc mam mu być wiorną iak długo, póki 
śmierć tych węzłów nie rozerwie, Tak dłago 
mam go kochać i szanować, nic w tem zmienić 
nie mogą krzywdy, jakieby mi wyrządził. Może 
mnie porzncić, może mnie odepchnąć, może we- 
dle praw protestanckich inną potlubić żonę. Ja 
jego żoną być muszę nadal w głębi mojego su- 
mienia. Tego chce nieodwołalne przekazanie. 
Zlituj się, królu, nie mów ani słowa więcej i je- 
éli masz iskrę litości w sercu, nie kné mnie 
i albo sam odejdź, albo mnie zostaw samą! 

Boleść straszliwa brzmiała w głosie Klimuni. 
Kiedy końceyła, wstawszy z miejsca, stała się 
pastwą straszliwej burzy łez, wstrząsającej całem 
jej ciałem, pedobnie jak wicher, kióry trzęsąc 
drzewem młodem, mało tego drzewa nie złamie. 
Straszno było na mią patrzeć. Laura zbliżyła 
się zatem do króla i srepnęła mu do ucha: 

— Niech wasza królewska mośćć jaż słowa 
więcej teraz nie mówi i niech jej zaniecha | Jutro 
przyjdę wedle rozkazu i omówimy to, co mamy 
dalej robić... 

(*cg rarszy rasiągi.) 
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zydencją króla i jest nadzieja, że po ras drugi 
niedługo ona zwołaną będzie. Na radzie mini 
strów omawiano sprawy kościelno-polityczne i o- 
statnią aferę pomnikową. Słychać o krysia mi- 


ojczyznę, przenosząc się do Bosnji, Hercogowiny. 
lub Serbji. Powodem emigracji jest despotyzm, 
niepraktykowany dotychczas w Czarnogórze, 
oraz ucisk, jakiego się dopuszcza książę Mikołaj 


nisterjalnej. Hr. Csaky i minister Silagy ' zarówno wobec możnych, jakoteż niższych warstw 


mieli pono podać się do dymisji. Dotychczas na- 
tnralnie to tylko pogłoski, to „voz populi“, a czy 
będzie „voz Dei“, to zobaczymy wkrótce. To pe- 
wna, że projekt o zaprowadzeniu na Węgrzech 
obowiązkowych ślubów cywilnych upadł 
na radzie ministerjalnej, przynajmniej tymczaso- 
wo, a król jakoby miał sam zauważyć, że wal- 
ka wyznaniowa i dalsze ścieranie się państwa 
z kościołem byłyby dziś dla Węgiór jeszcze za 
ryzżykownem dziełem, mogącem niekorzystnie na 
powagę i siłę państwa oddziałać. Pobóg. 


Szwecja się zbroi! 


Szwedzki parlament zagajony został temi 
dniami przez króla Oskara mową tronową, w 
której wzkazano z całym naciskiem na to, że 
parlament zwołany zostanie jeszcze na dodatko- 
wą krótką zesję, celem zastanowienia się nad 
kwestją reorganizacji armji. Nowy projekt reorga- 
nizacyjny opiera się na tej podstawie, co po- 
przedni; nie przekracza on ram raz już po- 
danych, także pod względem kosztów. W końca 
przemówienia wzywał król partje parlamen- 
tarne, by szaniechały sporów i zawiści w tej 
sprawie. 

Kwotę, potrzebną na przeprowadzenie reor- 
ganizacji armji obliczają na 6,700.000 koron 
pro anno, a ministerstwo skarbu spodziewa się 
wydobyć ją z podwyższenia należytoáci od sza- 
cunku dóbr ziemskich, z zaprowadzenia specjal- 
nego podatku gruntowego i dochodowego, ewen- 
tualnie zaś także z podwyższenia opłat stem- 
plowych. 

Na przyszłe debaty w tej sprawie spogląda 
nietylk» Szwecja s ogromnem zajęciem. Szwe- 
cji samej „ruch samoobrony* ogarnął niemal 
wszystkie koła. Wszyscy zgadzają się na to, 
że potrzeba ofiar i energicznej pracy, jeśli ma 


być ećrobionem to wszystko, co się zaniadbało 
w dziesiątkach lat poprzednich. Przedewszy- 
stkiem zas ogólnie życzą sobie wszyscy, aby 


rząd potrafił staząć na wysokości zadania i aby 
miljony, które zostaną mu oddane do dyspozycji, 
zużyte zostały należycie. Gdyby rząd nie dawał 
po temu stosownaj rękojmi, usiłowania jago 
wobec parlamentn nie doprowadzą do żadnych 
rezultatów. Jeśli się zważy, że przez cały lat 
szereg wyrzucano rocznie około 30 miljonów 
koron na cele obrony i jeśli mimo to wojsko i 
i fota — wedle fachowej oceny — bardzo są 
niedostateczne, tak, iż obronić kraju nie bądą 
w stanie, to nic dziwnego, iż podatkujący z nie- 
dowierzaniam spoglądają na nowe prądy. 
największym i najbardsiej wpływowym 
dzienniku szwedzkim Goterborg: Handelstidming 
pojawił się w tych dniach szereg zajmających 
artykułów, szczegółowo omawiających tę sprawę. 
Autor zaznacza naprzód, że Szwecja obraca ro- 
cznie 33%, swych dochodów na cele wojskowe 
(w budżec e na r. 1692 przeznaczono 23,108.000 
koron dla armji a 8,528200 koron dla floty). 
Trudno, aby kraj ponosił na ten cel znaczniej- 
sze ofiary. Zbawienie, zauważa dalej autor 
owych artykułów leży wyłącznie w możliwości 
zupełnego pojednania z Norwegją w solidarneł 
pracy obu składowych państw unji około rozwo- 
ju srmji i przeprowadzenia jednolitego planu 
obrony dla oba królestw. W ten sposób dałoby 
się obrócić rocznie około 15 miljonów koron na 
cele wspólnej fioty, która wówczas po kilku la 
tach, mogłaby doró wnać flocie duńskiej, nierównie 
wyżej dziś stojątej zarówno dzięki liczniejszym, 
większym i lepiej zaopatrzonym okrętom, jak 
też dzięki lepszemu wyćwiczeniu fachowemu ma 
rynarki. Mimochodem zwraca autor uwagę na 
to, że rzwedzka stacja floty, Karlskrona ma bar: 
dzo nizkorzystne p ołożenie, podczas gdy fota 
duńska, sgromadzona w Kopenhadze, jest w sta- 
nie przeprowadzić do Szwecji 40 000 ludzi; trzy- 
ma ona zresztą w szachu całe wybrzeże zacho 
dnie Szwecji. Byłoby więc, zdaniem autora, ko 
nieczne, przenieść część główną floty z Karls- 
krony do Głettenburga. W obec zaś potężnego 
aąsiada od Wschodu, Rosji, byłoby wskazanem, 
ufortyfikować siln'e s jednej strony Stockholm, 
z drogisj zań strony postarać się o energiczny 
bierny opór wysoko na Północy, og'łem weze- 
śnie, dopóki mamy jeszcze pokój, poczynić wszy- 
stko, aby mosty kolejowe linij, spieszących na 
Północ, módz w każdej chwili wysadzić i aby 
umożliwić szybką koncetrację bojowej armi 
azwedzkiej, liczącej około 60.000 ludzi. 


Przesilenie w Czarnogórze. 


Od dłuższego już czasu wewnętrzne stosunki 
w Czarnogórze wikłają się coraz to bardziej. 
Opozycja przeciw osobie księcia Mikołaja wzra- 
sta s dniem każdym. Jesi faktem powszechnie 
wiadomym, że wielu wojewodów, znanych z przy- 
wiązania do dynastji i z waleczności, której do- 
wody złożyli na pola bitew z Turkami, opuściło 


Teatr u nas i u obcych. 


(Ciąg dalszy) 
III. 


Jeżeli niemal wszystkie narody „swych my- 
bli przędzę i swych uczuć kwiaty“ przysłały na 
ten wielki turniej artystyczny w szacie, ile mo- 
żności odpowiedniej, to Rosja przysłała swą 
sztukę w szacie, lśniącej od złota i drogich ka- 
mieni. Czytałem w jednem z pism codziennych 
złośliwą uwagę, że „Rosja robiła na piszącym 
wrażenie spanoszonego parwenjnsza, który, obła- 
dowany monstraalnym przepychem, chciałby im- 
ponować światu“. Zaiste, nic łatwiejszego, jak, 
notując na kolanie swoja wrażenia, lekkomyślnie 
wydawać sąd. Wszystko, co ten kraj przypomi- 
na, jego prawa, obyczaje, zachłanność, gwałt, 
sadawany najówiętszym uczuciom wolności 080- 
bistej, wszystko to budzi w nas wstręt, pogardę, 
żal 1 rozpacz, że tak wielki naród nie oddaje 
czci tym ideałom, dla których już obiedwie pół 
kule świata tyle wzniosłych ofiar dia dobra ludz- 
kości złożyły. Lecz, kiedy przychodzi nam są- 
dzić sztakę dramatyczną w Rosji, rzeźbę, malar- 
stwo, poezję i powieść, wówczas należy spokoj 
nie patrzeć, badać i wydać sąd sprawiedliwy. 
Ocena każdego dzieła sztuki, jeżeli nią kieruje 
osobisty żal, lub nienawi£ć, to kazirodztwo, po- 
pełnione wobec bóstwa prawdy i piękna. Że 
sztaka dramatyczna tego kraju przybyła na tę 


| biesiadę artystycznę w złotej, od drogich ka- | 
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ludności. 

Obecnie sytuacja zaostrzyła się do tego sto 
pnia, iż lada chwila obawiać się należy w Czar- 
nogórze wybuchu katastrofy tego rodzaju, jaka 
swego czasu ipotkała poprzednika obecnego 
władcy, księcia Daniłę. O rozdrażnieniu, panują- 
cem w Czarnogórze, świadczy najlepiej fakt, że 
w tych dniach udali się do Petersburga dwaj 
popi czarnogórscy, celem wręczenia carowi pety- 
cji, opatrzonej setkami podpisów, a npraszającej 
o spowodowanie księcia Mikołaja do abdykowa- 
nia na rzecz następcy tronu księcia Dauiły. 
Jako powód petycji wymienione są nieznośne 
rządy obecnego księcia. Trudno przypuścić, by 
petycja, upraszająca o wyzwolenie z pod tyrań- 
skich rządów księcia Mikołaja, znalazła posłuch 
w Petersburga. Natomiast stanowczo twierdzić 
możemy, że stan umysłowy księcia Mikołaja od 
dłuższego czasu mie jest normalny. Być więc 
bardzo moża, że kwestja czarnogórska w nieda- 
lekiej przyszłości znajdzie rozwiązanie —w którem- 
kolwiek z wiedeńskich sanatorjów. 


W 28 i T zeć 
KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imlenia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 22. października, 

Odczyt profesora Limbacha „O państwie pszczół” 
w Czytelni dla kobiet o godz. 6. wieczorem. 

_ Teatr: „Dziecko szezęścia.* Początek o godz. 7. 

wieczorem. 

Niedziela 23. października. 

Poranek recytatorski Władysława Grostyńskiego 
o godz. 12. w południe w sali Towarzystwa muzy- 


cznego. 
Teatr: „Biedny Jonatan“ (przedstawienie* popo- 
łudniowe) —  „Zbójcy* (przedstawienie wieczorne). 


Początek o godz. 7. wieczorem. 


Poniedziałek 24. października. 

Posiedzenie izby stowarzyszeń rękodzielniczych 
w kancelarji rękodzielniczej w ratuszu o godz. 6. 
wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. Ślub p. Stanisława 
Dębno Krzyżanowskiego, z panną Anielą Ła 
będź Kancewicz, odbędzie sią d. 22. października 
br. o godz. 6. wieczór, w cerkwi św. Piotra i Pawła, 

W dnia 18. bm. pobłogosławiony został w ko- 
legiacie łacińskiej w Stanisławowie związek małżeń- 
ski między p. Bolesławem Kuziem, s panną Adelą 
Zubrzycką 

Nekrologja. W czwartek (20. bm) zmarł 
w mieście naszem śp. Władysław Czaykowski, 
w 41 roku życia, po długich i ciężkich cierpieniach 
skutkiem tuchot gardlanych. Leśnik z zawodu, ce- 
niony był wysoko zarówno przez wszystkich kolegów, 
jak chlebodawców, nietylko dla istotnej wiedzy i in- 
teligenceji, ale przedewszystkiem dla wielkiej prawości 
i nieskazitelności charakteru, dla przymiotów serca, 
poprostu uie spotykanych w dzisiejszej dobie samo- 
lubstwa... Gorący patrjota, był zaiste żywem weiele- 
niem tego zapału i namiętnej miłości Ojczyzny, która 
ogólnie cechowały społeczeństwo nasze do r. 1868, a 
które niestety coraz rzadziej sę pojawiają obecnie 
wśród „zmądrzałego* pokolenia, chełpiącego się zimnym 
rozumem, a w rzeczywistości odznaczającego się je- 
dynie oportunizmem wyrachowanym i gorączką złota. 

Sp. Czaykowski przezwany w szkołach już, w 
chłopięcym wieku przez kolegów „kamykiem* dla 
tego, że w postanowieniach swoich był niezłomny, 
niewzrnszony, jak skała, «ajmował przed 7 laty nader 
korzystną posadę dyrektora lasów w Birżańskiem pań 
stwie hr. Tyszkiewicza na Litwie. Nieszczęście chciało, 
że przy jakiejś wesołej okazji kazał obecnej kapeli 
żydowskiej zaintonować mazurka Dąbrowskiego. Na 
uciem'ężonej Litwie to wystarczyło — gdy się do 
sprawnika doniosło — aby w ciągu 24 godzin ka- 
zano mu opuścić granice caratu i pod eskortą Żan- 
darmów, etapami odstawiono do Szezakowej, zabra 
niając ponadto na całe życie wstępu do Rosji. Ba- 
nicja ta zrujnowała biedaka doszczętnie. Pomijając 
bowiem utratę posady, o jakiej u nas w Galicji nikt 
marzyć nie może, przepadło mu w rękach niesumien 
ny h „przyjaciół“ w Birżach parę tysiący rubli, zao 
szezędzonych ze sutej płacy, u wypożyczonych im 
przez zmarłego celem poratowania w przykrej sytuacji. 
Owoż ludzie ci byli na tyle niegodziwi, że skorzy- 
stali z raptownego wygnania wierzyciela i nie oddali 
mu później ani centa. Tymczasem on nie skarżąc 
się nikomu i nie żądając od nikogo najdrobniejszej 
pomocy, gdy w braku posady przejadł parę groszy, 
które przywiózł ze sobą, łamał się niejednokrotnie 
z dotkliwym niedostatkiem. Sił zda się herkuleso- 
wych i żelaznego zdrowia, uległ jednak nieszczęsny 
mo:derczej chorobie gruźliczej, po kilkn męczeńskich 
miesiącach cierpienia i osamotnienia... Szczery żal i 
cześć głęboka wśród tych wszystkich, którzy go skąd- 
kolwiek znali, towarzyszy dziś do grobu poczciwemu 
„Kamykowi*.. R.ż p. — Kazimierz Wilczyński, 
notarjusz i prezes „Sokoła“ w Wadowicach, po dłu- 


mieni lśuiącej karecie, że przepych wschodni 
roztoczyła, czyż to należy wyśmiewać ? O nie! 
Dla tych, którzy taką dali jej szatę, podziękę 
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złożyć należy. A dla nas, którzy religię miłości ! 


prawdy, piękna, kilka wieków wcześniej w na- 
szym kraju mieliśmy, dla nas pozostaje tylko 
żal i wstyd, że widocznie nie umiemy traktować 
sztuki poważnis, s głęboką miłością. Oto na 
ścianach tego oddziała przemawia do widza 
wielki korowód poetów dramatycznych: Kryłow 
obok Kapnistowa, Ostrowski obok Głrybojedowa, 
patrzą, mówią: My, barbarzyńcy północy, taką 
posiadamy literatnrę. Prawdą jest, że ona na 
śmiech tylko przez łzy patrzy. Ależ my tak po- 
nuro patrzeć powiuniśmy. Bo, czyż w kraju na- 


szym nie ma więcej ponurego cienia? Wszakże , 
blasków radosnego słońca tak mało, tak mało! ; 
Oto druh nasz po piórze, Gogol, powiedział ca- | 
łemu światu że „biedne martwe dusze“ gniecie ` 
Świat kamarylli urzędowej ? A jak się to dzieje? ; 


Czytajcie „Rewisora z Petersburga“, 
przyznacie, /e na Śmiech tylko przez łsy patrzeć 
u nas można. I dach, wiejący w naszych utwo- 
rach, duch, który chce złamąć ogniwa, któremi 
sknci jesteśmy, zwycięży, bo oto cały szereg 
wykcnawców naszych idei, naszych pragnień, 
dąży za nami. 


a wtedy , 


Oto chluba nasza — nasi artyści Piotr Ka- | 


ratygio, Wasyli Karatygin, Szczewzin, 
tzew i tylu innych Cały szereg i cała kronika 
pięknie, zebrana. A czy łożymy w kraju na da: 
nie jak najwspanialszej szaty utworom poetów. 
Patrzcie, rycerz na białym koniu, cały w złoto 


Riazu- ; 


w Antwer 


gich cierpieniach zmarł d. 18. bm. w 49 roku życia. ! 


— Znany założyciel przeglądu Civita cattolica, je- 
zuita Liberatori, zmarł w Rzymie. 

Kalendarz. Sobota (22.): Korduli P. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 33, zachód o godzinie, 4. 
minut 51 

„Kalend. myśliwski. Woluo polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności 

Przerwa w komunikacji telefonicznej. Snieg, 
który spadł d. 20. bm. wieczorem, d:ł się srodze 
w znaki zarządowi miejsceewemu telefonów. Pod na- 
ciskiem śnieżnego opadu ucierpiały bowiem liczne 
dźwignie, na dachach domostw umieszczone, skutkiem 
czego konieczną okazała się naprawa takowych. Ro- 
boty odnośne potrwają około trzech tygodni. 

Mianowanie. Namiestnictwo zamianowało prakty- 
kanta budownictwa Simehe Ausńbla w Zaleszczykach, 
komisarzem nadzoru kotłów parowych dla powiatów: 
Czortkowskiego i Husiatyńskiego. 

Prezenta. Minister wyznań i oświaty nadał 
prezentę na opróżnione rz. kat. probostwo regiae 
collationis w Brzostku ks. Antoniemu Biegańskiemu, 
rz. kat. proboszczowi w Krzywczy. 

Wano zgromadzenie wyborcze członków Tow. 
bratniej pomocy słuch. wszechnicy lwowskiej, odbę- 
dzie się d. 28. bm. o godz. 3. po południu w sali 
IMI. uniwersytu 

Ż Towarzystwa wzaj. pomocy oficjalistów 
prywatnych. Sprawozdanie wydziału centralnego To- 
warzystwa wig pomocy oficjalistów prywatnych 
za III. kwartał 1892 opiewa: Towarzystwo liczyło 
z dniem 30. września br. członków rzeczywistych 
2897 z 10.443 udziałami, członków uczestników 40 
z 168 udziałami, czyli razem z roczną wkładką 
42424 zł., członków wspierających 100; honorowych 
10. Majątek w dziale stałych zapomóg wy- 
nosił z dniem 30. września br. gotówką 19.805 zł. 
42']j, ct., w efektach 417.980 zł. i w 2 realnościach 
wartości 59.550 zł. W tymże kwartale wpłynęło z 
powia:ów gotówką 7907 zł. 39 ct. za kupeny i od 
setki 2235 zł. 95 ct. za wylosowaną oblig. propina- 
cyjną 500 zł. 

Wydano na wypłatę zapomóg stałych nieudolnym 
do pracy członkom, (tudzież wdowom i sierotom po 
tychże) i na potrzeby administracyjne 3616 zł. 49'/, 
ct., zwrócono powiatom 58 zł. 71 ct, wydano reszię 
kaucji budowniczemu p. J, Lewińskiemu w kwocie 
1165 zł, wydano wyłosowane efekta im. wart. 
8500 zł. 

W tym kwartale przyznał wydział centralny w 
stosunku do zapłaconych udziałów, a na podstawie 
regulaminu 10 człenkom nieadolnym do pracy stałą 
zapomogę w rocznej kwocie 1457 zł. 90 ct. 9 wdo- 
wom zapomogę stałą w rocznej kwocie 615 zł. 99 
ct., sierotom z matkami czasową zapomogę w rocznej 
kwocie 832 zł, 40 et. Oprócz tego udzielono w 9 
wypadkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 zł., 
razem 450 zł. 

Ewidencja katastru gruntowego. Starszy geo- 
metra p. Wostrowski urzędować będzie w d. 21. i 22. 
b. m. w archiwum map, w celu sprawdzenia stanu 
posiadłości grantowych. 

Krasowska fabryka cygar uznaną została za 
główną. Fabryka ta zatrudnia 964 robotników, mia- 
nowice 76 mężczyzn i 888 kobiet, którzy otrzymują 
płacę 280 000 zł. 

Sześćsetna rovznica. Nowy Sącz obchodzić 
będzie dnia 8. listopada b. r. sześósetną rocznicę 
swego założenia przez Wacława, króla czeskiego 
Na pokrycie wydatków uchwaliła rada gminna 
1000 zł. ta a 

Samobójstwo. Franciszzk Jęcek, zarobnik, 36 
lat liczący, zastrzelił się wczoraj o godzinie 6. rano 
we własnem mieszkaniu pod l. 6 przy ulicy Smere- 
kowej. Kula ugrzęzła w okolicy serca i spowedowała 
śmierć natychmiastową. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala powszechnego. Powodem samobójstwa miało 
być złe pożycie małżeńskie. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -} 26°C., naj- 
wyższa +- 6590., najniższa 0 8°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pe- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku północno- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temperntura 
doby pozostanie około -|- 2°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
75 proc ; opadu nie będzie, pogodnie. 

Początek zimy, która pono zainstalowała się 
już u nas na dobre sniegiem onegdajszym, aygnali- 
zują równocześnie z całej Europy środkowej. W Al- 
pach, w górach czeskich, Bawarji, Saksonji. Szwajca- 
rji, W,ższej Austrji i Salcburgu, spadły temi dniami 
obfite Śniegi, przyczem temperatura obniżyła się wszę: 
dzie poniżej zera. Nawet w Paryżu woda zamarzła 
po rynsztokach. Na dzień 20. bm. przepowiedział był 
Falb silne burze ze Śuiegiem ; o ile ta przepowiednia 
sprawdziła się w całej Europie, brak na razie wia- 
domości. U nas był onegdaj dzień pogodny, acz chło- 
dny, i dopiero późnym wieczorem rozpoczęła się śnie- 
żno-deszczowa szaruga jesienua. 

Uduszony przy desinfekcji. Warsz. Dniewnik 
pisze, że na stacji Brześć, kolei terespolskiej, przy 
uskutecznianiu przez komendanta stacji desinfekcji 
bagażów żołnierzy zapasowych, uduszony został parą 
żyd, Szloma Bacan, który ukrył się w wagonie i 
przez nikogo nie został zauważony; najprawdopodo- 
bniej Bacan chci:ł odbyć podróż darmo. 


okuty, tarcza, koszula, lśniąca od kamieni, rząd 
na koniu wspaniały. Wiecie, kogo przedstawia. 
Ulubioną postać naszego dramatu, z naszych 
dziejów zaczerpniętego. Oto gdy namiot potrze- 
bnym jest na scenie, dajemy namiot bogaty, 
Kirgiz z łukiem. wielbłąd, tarcze, kołezany, 
wspaniałe siodło wiernie do epoki zastosowane. 
W jaki sposób wystawiamy nasze tragedjs, spoj- 
rzyjcie. Olbrzymia sala w stylu bizantyńskim, 
kredens, pełan złotych pucbarów, olbrzymi piec 
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kamienny, tron, lśniący od drogich kamieni, wszy: 


stko tchnie prawdą historyczną. 


Wschód w ca- ; 


łem bogactwie. Długie białe delje, złotem tkane, ' 


okrągłe czapki na głowie, perłami wyszyte, z 
drogich materyj długie żupany, puchary, rogi, 
kubki, w słoto oprawne miecze, oto nasze prze- 
dmioty, których używamy dla obrazowania na 
szych poetów. Jakże wymownie poucza nas ten 
dział sztuki w tym kraju że wierność history- 
czna kostjumów z przepychem idzie w parze. 
Wielkie szafy szklanne, których ta było 
bardzo wiele, napełnione ubiorami wszystkich 
warstw społecz ńitwa minionych wieków, te bia- 
łe i niebieskie szaty, złotem tkane, te futra, pła 
szcze kobiece, perły na głowę i na szyję, jakże 
potężnie przyczynić sie mogą w dziełach autorów 
dla sceny piszących. I oto znowu ten naród ró- 
wnież posiada czynnik, który pobadza fantazję poe- 
ty do utworzenia. A u nas, u nas zapytuję, czyż 
chociaż jeden z magnatów, których ród sięga kil- 
ka wieków wstecz, poświęcił choćby najmniejszą 
cząstkę swego rocznego dochodu na podniesienie 
sztuki lub literatury dramatycznej. Czy chociaż 
jeden z magnatów oprócz fnndatora zakła- 
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Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
ji na wystąwie wszechówiatowej, została publieznie proklamowaną 
EE = Cena flakonu mniejszego 80 ot., większego 1 zł. 50 et. 


Także emigrantka. Zaraza emigracyjna ogarnia 
nie samych tylko chłopów na Bukowinie. Przed ty- 
godniem w wieikiej tajemnicy przed mężem wyemi- 
growała z Ozeniowiec piękna kobietka, żona izrae- 
lty W., właściciela sklepu ze skórami przy ulicy 
Ratnszowej. Zapewne w cbawie, aby nie zabłądziła 
po drodze, zabrała z sobą młodego rachmiatrza z 
kantoru Wischofera niejakiego pana N., z którym 
zresztą już od dłuższego czasu potajemnie prowa- 
dziła pertraktacje. 

Emigracja ludu do Rosji Do powiatu husia- 
tyńskiego powraca wielu włościan z Rosji, twierdząc, 
że rząd rosyjski da im kolonje wzdłuż linji kolei sy- 
birskich i tym sposobem dolewają oni oliwy do ognia 
gorączki emigracyjnej. Djak, nazwiskiem Borsa, (?) 
z okolicy Tłastego, został aresztowany pod zarzutem 
nakłaniania do emigracji. 

Wydanie anarchisty. Sprawa wydania sreszto- 
wanego w Londynie anarchisty François, na któ- 
rego pada podejrzenie, iż był głównym sprawcą za- 
machn na restaurację Very'ego, toczy się przed 
sądem ekstradycyjnym Bow Streed. François upor- 
czywie zapiera się zarzucanej mu winy. Mimo, że 
angielskim językiem bardzo Źle włada odrzucił je- 
dnak ofiarowanego mu obrońcę. Charakterystycznem 
jest, że ambasada francuska dotąd nie poczyniła ża- 
dnych kroków w tym kierunku, by François dostał 
się w jej ręca 

Mensa academica. Rektor wiedeńskiego uniwer- 
sytetu wiedeńskiego, radca dworu dr. Ernest Ludwig, 
wydał następujące ogłoszenie: „Dnia 18, listopada 
otwartym. zostanie, pod nadzorem senatu akademickie- 
go, „stół akademieki*. Celam tego zakładu jest dać 
słuchaczom uniwersytetu sposobność dostarczenia im 
za małą opłatą śniadania, obiadu i kolacji. W ynaję- 
tym został w tym celu loka] na Rathhausstrasse obok 
uniwersytetu. Od godziny 8 do 8'/, można dostać 
śniadanie, od 12. do 2'/, obiad i od 7. do 8'/, wie- 
ezorem kolację. Za zapłatą z góry dostarczone będzie 
abonentom na Śniadanie herbata z mlekiem, lub z 
rumem i pieczywo; na obiad 4 centylitry zupy, 8 
dekagr. mięsa (do wyboru), jarzyna i chleb, prócz 
tego, za dopłatą 10 ct., legnmina. Kolacja zaś składa 
się z 8 dekagr. mięsa, jarzyny i chleba. Abonament 
wynosi za obiad 6 zł. miesięcznie, za śniadanie i 
obiad 8 zł., zaś za wszystko 11 zł, 

Stan zdrowia ks. Piotra Koburskiego nie po- 
lepsza się wcale. Książe, przebywająty w domu zdro- 
wia w pobliżu Wiednia, nie poznaje nikogo Z ro- 
dziny. Zachodzi obawa, iż choroba jest  nienieczalną. 

M.kada, według zapowiedzi gazet angielskich, 
zamierza w ciągu przyszłego lata przedsięwziąć po- 
dróż do Europy. Mikado jest pod każdym względem 
monarchą cywilizowanym, a lnbi namiętnie sport, 
zwłaszcza wyścigi konne. Dumny jest bardzo . ze 
swojej armji, zorganizowanej przez oficerów niemie- 
ckich i francuskich i ze swojej floty, wykształconej 
przez angielskich oficerów marynarki. Prawdopodo- 
bnie wyjedzie Mikado ze swego państwa w maja r. p. 
do Anglji. 

Ambitny kawaler. 26 letni Iwan Wegira w Iwan- 
kowcach na Bukowinie, słusznie czy niesłusznie, zje- 
dnał sotie opinję bałamuta. Dnia 16, bm., zaba- 
wiając się w towarzystwie młodych dziewcząt, skie- 
rował swe afekta do jednej z nich i wyznał jej mi- 
łość. Dziewczyna przyjęła go śmiechem, powiadająe, 
Że nie chce być jedną z tych, których sercami Iwan 
zwykł się bawić. To tak dalece dotknęło ambitnego, 
a trunkiem rozgrzanego kawalera, że opaścił towa- 
rzys'wo i obwiesił mię we własnej chadupie. 

Smlertelny zakład. Odes. Wiest. opisuje na 
stępujący wypadek, jaki się zdarzył w Humaniu 
w dzień święta żydowskiego „Jomkipur*. Dwaj żydzi 
szewcy Gr. i P- założyli się z sobą o to, iż pierwszy 
miał zjesć dwa arbuzy, talerz kapusty, a potem 
wypić 8 szklanek wody selcerskiej. Powróciwszy 
z synagogi, G. wziął się do jedzenia, epożył więc 
arbuzy i kapustę i wypił 4 szklanki wody selcer- 
skiej, lecz więcej nie mógł, gdyż zmęczony, położył 
się i zasnął... snem wiecznym.  Osieroconą rodzinę 
silna rozpacz ogarnęła, zaś biedny P., tuk odczuł 
śmierć przyjaciela, że silnie zaniemógł i życiu jego 
zagraża niebezezeństwo. 

Sezon w Monaco kipi ożywieniem, dając bogate 
żniwo rulecie z jednej, a Śmierci z drugiej strony. 
Niemal codzień zdarza się jakieś samobójstwo. Mię- 
dzy innymi żeglarze z Mentony znaleźli na morzu 
trupa. w którym rozpoznano jednego z codziennych 
gości jaskini gry w Monte Carlo. Paryżanin August 
Grenier, zgrawszy się co do nitki, palnął sobie kulką 
w łeb, a weksłowy ajent Bnstide, przegrawszy 
102.000 fr. obwiesił się W jego Ślady poszedł jakiś 
młody Włoch. Najwięcej wrzawy wywołało samobój- 
stwo Amerykanki miss Jane Armstrong, o której 
twierdzą jednak, że nietyle przegrana w trente et 
quarante, ile nieszczęśliwa miłość poychnęła ją do 
samobójstwa. 

Rusyfikacja. W kancelarji politechniki w Rydze 
zaprowadzony został język rosyjski jako urzędowy 
Językiem wykładowym pozostał jeszcze język nie 
miecki. 

Niebezpieczne przyzwyczajenie. Jak się strzedz 
należy nieopatrznego wyglądania oknami wagonów w 
czasie biegu pociągów, świeży przybywa dowód. Pe- 
wien młody człowiek, odbywający oo dnia podróż z 
Poczdamu do Berlina i z powrotem, nagle zaniewi- 
dział. Ślepota wystąpiła od razu, w czas.e drogi z 
Belina do Poczdamu, tak, iż chorego musiano wprost 
z dworca przenieść do zakładu leczniczego. Tu leka- 
rze orzekli, iż przyczyną kalectwa było nieoględne 


du drohowyskiego, poświęcił cośkolwiek na roz 
pisanie konkursu na dzieło sceniczne. z historji 
naszej zaczerpnięte. Ozy chociaż jaden postąpił 
tak, jak ów magnat, który „Tragedję człowieka,” 
dzieło chlubnie zapisana w histocji literatury wę- 
gierskiej, własnym kosztem pokazał całemu światu. 

Rosja, Czechy, Niemcy, Włochy, wszystkie 
nerody miały takich przedstawicieli, jedna tylko 
Polska nikogo — nikogo. L:piej jakiej wybla- 
dłej nad Dunajem W:ans kupić naszyjnik z pe: 
reł, jak pochlubić się przed całym Światem, że 
my żywi, nie nmarli, bo mamy Fredrę, Słowa- 
ckiego, mamy  „Zemstę* i „Balladynę*. Rosja 
nietylko roztoczyła cały swój przepych ubiorów, 
lecz pokazała wielkie bogactwo w zakresie sziuki 
dekoracyjnej. Oto modele dekoracyjne najlepszej 
legendy. Cudowne ogrody, 
walji, domek i płot w głębi — lesista ustroń — 
Kremel z tysiącem domów, pałac i sala bankie- 
towa, pod względem iantazji o całe niebo wyżej 
stojące, nawat od francuskich okazów w tym 
rodzaju. Dekoracje do „Księcia Igora*, „Borysa 
Godnnowa*, „Kupca Kalasznikowa* wspamale 
wykonane. Wnętrza ciche, ponure, niezwykłe 
robią wrażenie: A zatem i ten naród idzie na- 


pełne bzów i kon- : 


przód, a nawet więcej i dalej od drugich. Dalej ! 


— zapytasz czytelniku. Tak dalej i głębiej. Czy 
wiesz, co na tak zwanych „kurlynach* („zaało- 
nach“) oni malują. Oto posłuchaj. Nie ma na 
płótno rzuconych bóstw mitologicznych, * Tryto- 
nów, Satyrów — o nie. Malują oni najpiekniej- 
sze chwile z ich dziejów. Na kurtynie teatru 
w Odessie widzisz: Zaślubiny bojara z ubogą 
dziewczyną. W głębi pod namiotem wznoszą 
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wychylanie się z okien wagonu i działanie na oczy 
silnego prądu powietrza. 

Przeciw Hentzi'emu. Agitacja przeciw równo- 
czesnemu  uwieńszenia pomnika honwedów z roku 
1849 i Hentzi'ego doprowadziła do tego, że wiele sto- 
warzyszeń honwedów na prowincji, jak np. w Debre- 
czynie, Komornia i Eriau, odmówiły udziału w tej 
uroczystości. Oofnęli się od udziału także ci honwe- 
dzi, którzy przebywali w t, zw. asylu honwedów. 

Największy żołnierz armii niemieckiej, bawiący 
obecnie na urlopie w Chlige, nazwiskiem Pritzschau, 
mierzy sobie 2'06 m. wysokości. Fotografowano go 
niedawno z najmniejszym żołnierzem armji niemieckiej, 
księciem następeą tronu i jeden egzempiarz tej foto- 
grafji ofiarowano Pritzschaw'owi. 

Nekrologja. W Franzensbadzio zmarła onegdaj 
Aleksandra z hr. Dunin Borkowskich hr. Rogerowa 
Łubieńsk a, małżonka b. posła na Sejm krajowy. 
Zmarła liczyła lat 43, 

Snieg. Niedługo czekaliśmy na zimę. Onegdaj 
o godz. 8*/, wieczorem zaczął padać śnieg... zwia- 
stun zbliżającej się zimy, Temperatura powietrza 
znacznie spadła, gdyż termometr wskazywał “we śro- 
dẹ o godz. 5. rano =- 3 Omegdai przez cały 
dzień panowała pogoda i dopiere późnym wieczorem 
spad? deszcz, następnie zaś śnieg. 


ORCS ROZDZ 


Humorystyczny kalendarz ..Śmipusa* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego po zniżę naj Ča- 
nie 40 ct. (z przesyłką pocztową 46 ot. Nadór 
ozdobnie wydany kalendarzyk kieszoak owy „Śmigusa” 
kosztuie 20 ct. (z przesyłka pocztową) £2 ct, 

Fundacja im. A. Mickiewicza. W d.ugiej 
połowie września złożyli: Prof. B. Jurkowski od grona 
gimn, buczackiego 8 zł., prof Janelli od grona szxoły 
realnej we Lwowie 10 zł. W 0 ody łożyli: Prof. 
B (Qustawicz cd grona gimn III. w Krakowie 3 zł 50 ot., 
prof. Make. Krynieki od grona gimn  samborskiego 3 sł. 
65 ct., prof. St. Majerski od grona gimn. V. we Lwowie 
2 zł. 20 ct, prof. P. Parylak od grona gimn. IV. wa Lwo- 
wie 2 zł. 90 et., prof. St Goliński od grona gimn prze- 
myskiego 5 zł, 50 ct, prof. Janelli od grona szkoły realnej 
we Lwowie 3 zł. 20, grono gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie 4 zł. 40 ct., prof. Stanisław Goliński od grona 
gimn. przemyskiego za wrzesien i październik 7 zł. 44 at., 
dr. Warmski od grona gimn. niemieckiego we Lwowie Żsł, 
dyr. M. Żułkiewicz od grona gimn. bocheńskiego za sier- 
pień, wrzesień i październik zł, W. Głowiński od grona 
gimn. jarosławskiego 3 zł. 15 et, dr, B. Kr. 1 zt. 

Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 3064 09 et. 

We Lwowie dnia 15, październ'a 1893. 

W imieniu wydziału : ózef Czernecki 
ulina Chorążczyzny l. 12, a). 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. O Padere wskim do- 
noszą dzienniki francuskie, iż staw jego zdrowia, nie 
będąc groźnym, tak się jednak pogorszył, iż na osta” 
tnim koncercie w Manchesterze, urządzonym przez 
p. T. A. Bawet, zastąpić go mnsiał Józef Sliwiński. 
Zastępstwo te wypadło tak pomyślnie, iż impresarjo 
zgodził się na propozyeją Paderewskiego i zwainiająe 
go z umowy, która obejmowała długą tournée w 
Anglji i Ameryce, zaangażował ne takąż ilość kon- 
certów Śliwińskiego. Paderewski cierpi na reumałyśm 
i potrzebuje niezbędnie dłuższego wypoczynku. 

Repertoar teatralny. W twatrze hr. Skarbka: 
Dziś po raz piąty w sobotę „Dziecko szozęścia*, 
operetka w 3. aktach Miltócker'a. 

Wczoraj podaliśmy obsadę dramatu R. Vossa 
pod tyt. „Winay.“ Główna rola spoecywa w ręku p. 
Chmielińskiego, dla którego talentu specjalnie się na- 
daje. Każda przytem rola jest bardzo wdzięczną dla 
artystów, zwłaszcza, że autor zna wybornie misterja 
sceny i wie, jak piaaój role, by wywołały Kpra- 
wdziwy efekt, Stąd też sztuce przepowiadają ogromne 
powodzenie. Pm" m m "a 

Personal operetkowy otrzymał do nauki partje” 
z operetki Varney'a pt. „Lirniozka z Sabandji*. 

Kalendarz teatralny pt. Muza, na r. 1893 
wyszedł w tych dniach z druku nakładem „Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy artystów teatru hr. 
Skarbka“. Wydawnietwo w całości przedstawia się 
bardzo mdatnie, a szczególnie kolorowana okładka, 
wykonana podług rysunku artysty p. Tondosa, robi 
nadel korzystne wrażenia. Część literacka bardzo bo- 
gata, ozdobiona jest portretami Józefa Blizińskiego, 
Loli Beeth, Heleny Marcello i Piotra Mascagni'ego. 
Znajdujemy w tym dziale prace Józefa Blizińskiego, 
Zygmunta  Sarneckiego, Bronisława Komorowskiego, 
S. (Graybnera, St. Knake-Zawadszkiego, Ignacego 
Kliszewskiego, Michała Cnędzyńskiego, Leona Dain- 
bińskiego, K. Tetmajera, Adolfa Walewskiego, Anieli 
Bogusławskiej, J. Błeszyńskiego i w. i. W. dziale 
informacyjnym  pomieszezony jesc dokładny spis 
imienny artystów wszystkich styłych seen polskish i 
wiele innych szczegółów, obchodzących także szerszą 
publiczność, 

Ze sztuki. W tym tygodniu wystawiono w na- 
Szym salonie, oprócz obrazu Jana Matejki „Napad 
pospólstwa krakowskiego na żydów w XV. wieku*, 
świeżo nadesłane dzieła, mianowicie: Breninga „Mar- 
twa natura“, Bienkowskiego „Z Tatr“, Adolfa Chwali 
„Noc księżycowa*, „Nad Dunajem*, Dębickiego „Pod* 
czas deszczn*, Fabiańskiego „Zima w puszczy”, For- 
tuńskiego większych rozmiarów obraz „U mecenasa“, 
Iwasiuka „Przy studni“, Krzesza dwa obrazy rodzs* 
jowe, Littrova dwa „Widoki morskie“, Makarewieza 
dwie akwarale, Popiela olbrzymi „Krajobraz tatrzań- 
ski“, Wodzińskiego „Z bibljo!teki babuni“. Do działu 
portretów przybyła praca Angustynowiczaa „Portret 
bar. Romaszkana. W tych dniach otwieraną już bę 
dzie wystawa wieczorami. 

[X a TEO  AREOAEWNNOACYZ WACC 
rycerze kielichy, a lud pełen szczęścia i rado 
ści. Dwa światy, dłonie sobie podające. Czyż to 
nie żywiej, serdeczniej przemawis do serc pro- 
staczków, których tak wiele w teatrze bywa, 
jak owe nagie bóstwa mitologiczne, spoczywające- 
często u nas ma niebieskich piernatach. Legenda 
ojczysta, dzieje ojczyste, to niechaj codziennie 
z tego płótna przemawia do daszy, bo to wzma. 
enia i uszlachetuia w wierze w lepszą przyszłość: 
Wybacz czytelniku, że tak dłago zatrzymałem 
cię tutaj w tym kraju, s którego tylko bolesne, 
serce szarpiące wspomnienia do duszy twej 
wkradają się, lecz w dziełach sztuki, jeżeli te 
dzieła dążą ku ogólnym ideałom wszystkich na- 
rodów, sprawiedliwość oddaną być musi, 

Zatrzymałem twój wsrok, twoją wyobruśnię 
dlatego dłużej, bo okrom tego wszystkiego, to 
tutaj przytoczyłem, teatr w tym kraja na 
każdym kroku, w każdym niemal dziele swoich 
pisarzy, jest do szpiku i KOŚCI narodowy. Ten 
dział poucza, jak daleko my jesteśmy. — Hi- 
storyczne dramata poetów tego kraju snajdują 
opiekę macierzyńską, wyPOJażone PO królewsku, 
znajdają posłuch i zachwyt w duszy każdego 
słuchacza. I oto nowa powód, zawołać głośno, 
że teatr masz w ogóle nie może w parze 
z teatrami innych narodów. Ubóstwo naszego 
kraju, brak poparcia u tych, którsy powinni go 
wspierać, sprawia, że jesteśmy Żebrakami na 
polu sztuki historycznej, narodowej. A jeduak 
tylko takie sztuki — serca nasze « podnieść 


mogą. (D. nu.) 
a Adolf Walewski. 


niezawodny środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
Pudełko 40 ct, 


„Cholera azjatycka nu podstawie dawniej- 
i nowoczesnych wyników nanki“, skroślił 
Henryk Kowalski. Tarnów. Str. 74, z kilku ry- 
inami. O książce tej pod powyższym tytnłem zamie- 
ił krakowski Preegląd lekarski wielce pochlebne 
dla autora sprawozdanie, którego końcowy ustęp 
brzmi: „Pożyteczna ta monografja napisaną jest ję- 
gykiem poprawnym i nietylko się nadaje dla lekarza, 
gotującego się do walki z pomorem, lecz i dla Bze- 
rokiego grona inteligentnej publiczności. Nie można 
pomóBąć pochwały, jaka się autorowi słusznie należy, 
U, jako lekarz, walczący o byt na prowincji, był w 

nie, tak sumiennie zebrać literaturęi tak ją przed- 
stawić. Pracę tę zatem lekarzom i inteligentnej pu- 
bliczności sumiennie poleció możemy.“ 


Rada miasta Lwowa. 


| (m) Lwów dnia 20. października. Prze- 
wodniczył prezydent miasta p. Mochnacki. 
Otwierając posiedzenie, podniósł on zasługi ko- 
mendanta placu podpułkownika Qessnera, 
który przeszedł w stan spoczynkui opuszcza na- 
uze miasto. P. Gessner odznaczał się zawsze 
wielką grzecznością, uprzejmością i życzliwością 
' dla gminy, to też zdobył sobie serca wszystkich, 
którzy go bliżej poznali. P. prezydent wnosi 
tedy, ażeby reprezentacja miasta wynurzyła p. 
Gessnerowi podziękowanie i żal, że tenże opu- 
szcza swoje stanowisko i nasze miasto. Wniosek 
ten rada przyjęła jednogłośnie. | 

stępnie skonstatowzł p. prezydent, iż 
zdrowotny miasta jest wcale pomyślny. 
Dotychczas nie było ani jednego wypadku cho- 
lery. Szczegółowe sprawozdanie o zarządzeniach 
anticholerycanych przyrzekł p prezydent prze- 
dłożyó radzie miejskiej na najbliższem  posied- 
EONIU. 

W końcu zawiadomił p. prezydent radę, iż 
wczoraj w- obecności- reprezentantów rządu i 
gminy miasta Lwowa oddał grunta, przezna” 
ogone pod budowę fakultetu madycznego. 

Z porządku dziennego załatwiono kilka re- 
| kursów w sprawach budowniczych. Odnośnie do 
rekursu Maszy Fischera, właściciela realności 
przy ulicy Serbskiej l. 2, uchwaliła rada 
zabronić urządzania kramów wo framagach 
domów. 

Sprawę oddania przytulisk dla a b o- 
gich pd zarząd tercjarzy, przedstawił referent 
p. Markiewicz, który przedłożył umowę, zawrzeć 
się mającą między III. zakonem św. Franciszka 
s gminą. 

A uchwaliła: 1. Miejskie przytuliska dla 
gbogich mężczyzn i kobiet oddać w zarząd i 
gdministrację zgromadzenia Braci i Sióstr [II. 
gekona św. Franciszka; 2. przyjąć i zatwierdzić 
pmowę, zawartą d. 25, września rb. z przełożo- 
gym tych wgromadzeń, bratem Albertem ; 3. 
rzeznaczyć nowo postawiony. budynek przy ui 
pargwskiej, na przytulisko dla mężczyzn; 
}. na przytulisko dla kobiet, wynająć realność 
przuchowskich przy ul. Kleparowskiej, za czynsz 
piesięczny 50 zł.; 5. oddać w zarząd tercjarzy 
mkład dla nieuleczainych przy ul. Zamkowej; 
6- wstawić do budżetu na 1593 rok 12.000 sł. 
ga urządzenie drugiego przytaliska na wzgórzu 
przy ul. Zamkowej; 7. stosownie do zawartej 
mowy, wyasygnować odpowiednią kwotę. tytu: 
jem subwencji, oraz na odpowiednie urządzenie 
tych zakładów. , 

Tercjarze obejmują przytuliska w swój za- 
rząd z d. 1. listopada br. Wszystkie te wnioski 
rada przyjęła. 

Dr. Maryański refarował sprawę wodo- 
ciągu wuleckiego, którą dokładnie przedstawił 
w obszernem sprawozdaniu. W roku 1882 gmina, 
chcąc miasto zaopatrzyć w wodę źródlaną, za- 
kupiła realność na Wułce, zwaną Dubsówką i 
wodę, trysksjącą ze źródeł, na realności tej. po- 
łożonych, chciała sprowadzić wodociągami do 
miasta, Gdy jednak chciano tego dokonać, wnie- 
bli przeciwko tema protest pp. Karol Alsner, 
Lewicki i Katarzyna Homcsukowa, którsy po- 
siadali stawki, zasilane wodą, ae źródeł tych 
tryskającą. Rada miasta i syndyk temu się sprze- 
ciwili, dlatego, że na realności nie ciążyły żadne 
serwitnty, a więc gmina mogła terenem rospo- 
rządzać według swej woli. Cała ta sprawa opar i- 
się © władse polityczne, które rozstrzygnąć ją 
miały według ustawy wodnej. Dwie inętancje — 
starostwo i namiestnictwo — REE u spór 
ten na niekorzyś6 gminy, gdyż$ 11. ustawy 
wodnej powiada najwyraźniej, że właścicielowi 
odpływającej wody tamować je, nie wolno, a gdy 
ją tamuje, ma sa to odpowiadać. Owoż komisja, 
sbadawszy dokładnie całą tę sprawę, przyszła 
do przekonania, że daleko lepiej będzie, jeśli rzecz 
załatwi się ugodowo i właścicielom tych staw- 
ków gapłaci odsskedowanie za to, iš im się za: 
_biera dopływającą do stawów wodę. Sumy tego 
odszkodowania wynosić będą 11.000 zł, a mia- 
nowicie ma otrzymać p. Alsner 4.200 zł., pp: 
Lewiccy 2.600 zł., a p. K. Hoszczukowa 4.%00 
zł. Właściciele ci na odszkodowanie w tej wy- 
sokońci się zgodzili. Referent wnosi przeto. aby 
rada wniosek ten przyjęła i odszkodowanie wy- 
płacić poleciła. Wniosek ten przyjęto, przez co 
załatwiono tę już od lat kilku ciągnącą się sprawę 

W sprawie wystawy krajowej, odbyć 
psie mającej we Lwowie w r. 1594, postawił refe: 
rent p. Janowski następujące wnioski: 1. oddać 
na cele urządzenia wystawy w obszarze na ten 
cel potrzebnym (o koło 15 hektarów) grunt 


(, Lwów, z Izby handlowej 
s dnia 31. Października 1893 r. 


z 
keje za aztukę. KT „ATA, 


Kolaj gatio. Karola i. iwika po 800 sł. m. k. , 14 — | 417 — 
a Iwow.-ozerniow. ju. ka po 200 si. wa. w arab. l 243 60 | 245 Ga 
hipotacanego *. 'cyjakiego po 200 zł. wa. 86 — | 440 — 
kredytowego ga icyjskiego po 200 sł. wa, — - |% 
Kisty zastawne za 100 mł. d 
Tack hip. galio. b-proa. w. a. los. w 40 iat | e | (OAS | 101 66 
a “Ap. galio. 5-pr. wa. wyloa. z 10-pr. pram, j | 107 6, | 48 39 
L p. galin. 4/,0/, w. 8. ioa. w GU lat .; w 08 15 8% 86 
„ krajowego 4 i pół pros. w. 8, los. Bi l. ; na 50 08 £:: 
ow. kred. gal. siam, K-proo. W. a. À 4 js - aa: k-£ 
d E a 4-proo, w. à, . „| 6 — 6 70 
s 2 z z 4-proa. w.a, los. Ali pół | © 94 BA 5 20 
s ý A e 41 pół pr. w.a. los. 621. i | 99 80 | :tn 50 
« a „, 4-proo. W. a. los. BBI. „p 94 — “4 70 
Listy dłużne za 100 sł, 4 
aha, Zaklad kred  łośo. Bila w. a. W likwid. j © o M „A 
` a GW > v =i s160} 66 60 
söl -ega Tolniur0: xrudyt. Zakładu dla Galicji | a 
I Butowiny w Hkw.6 proc. w.a. los. w 16 lat. i = | 50 = 
Obuigi sa 106 mł. "a 
nimucyjna ga'lv. 6%, m. k. > | a] :4 8 25 50 
alle. tunanasu propi «cyjnego 60, w. a. . tef 9450 | 3$ 
B-ktw. fundnast | ady Adel BA w. m. m | 101 10 | c2 — 
Komunalne Banku irj (Fw £ I. im jo umg = 
. a s a - i 101 — | i61 79 
tycarń kraj. (ej. W. a. . uS 50 | = 
p Maj w A. „JĄ | mm) a 
« e p s . m 56! PIE LU 
EL 
Ku Krakowa 5 1 m 75 s4 75 
u bihet 20 50 | 82 50 
Biomaty, 
D kat rcaarski | . . a E 86 6 18 
ge: olenndor . j Ą T 3 z 8 47 9 57 
RA lmptzjal , a 0 a. |. 4% 8 60 = 
iubi rosyjski srebrny a? 1 E-/, | 1 28h 
n raņnierow» . 1 18 20 30 : 
pa” — "6 areira 48 B Kas 


Wszelkie osy, renty, indemnizacje, listy zastawne i akcję kumnie i snrzadaia 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 32. Paźdsiernika 189% "r. 


miejski, pzzytykający do parku Ki- 
lińskiego, a to w położeniu od kawiarni po 
pod realność Padewskiego, do areny wyścigo- 
wej i ulicy Stryjskiej, oraz obmyśleć odpowie- 
dnie środki komanikacyjne; 2. wybrać dwóch 
delegatów na członków komitetu wystawowego. 

Wnioski te przyjęto bez dyskusji. 

Delegatami wybrano pp. Fr. Zimę i M. 
Michalskiego. 

Sprawa subwencjonowania wystawy przez 
gminę, będzie załatwioną na jednem z nastę- 
pnych posiedzeń. 

O godz. 8. min. 30. zarządził p. prezydent 
posiedzenie tajne. 


LJ 
Z Izby sądowej. 

Na czwartkowem posiedzeniu trybunału, zastępca 
prokuratora podniósł, że zdanie Dziennika Polskiego, 
jakoby proces ten był niemoaalny i winien być pro- 
wadzonym przy zamkniętych drzwiach — nie jest 
usprawiedliwione. Jestto rzecz zapatrywania i 
nie myślimy polemizować z panem zastępcą prokura- 
torji, skonstatujamy jednak ponownie, że rozprawa ta 
jest skandaliczną i demoralizującą. Po- 
jęła to znaczniejsza część prasy, która też do jakości 
rozprawy zastosowała swoje sprawozdania. 

Dziwi nas to, że właśnie pan prokurator w tym 
wypadku był tak „objektywnym*. Jawność jest pra 
wem oskarżonego i to prawo powinno być istotnie 
w jak najszerszej mierze szanowane. Ale jawność, a 
jawność, to dwie różne rzeczy. Rozumiemy jawność 
w procegach politycznych i tu wykluczenie ja- 
wności byłoby nader szkodliwe, ale wykluczenie ja- 
wności w procesie o uwożenie dziewcząt, nikomu 
szkody by nie przyniosło. Słowa zastępcy prokuratorji 
zapamiętamy i przypomniemy je we właściwym czasie 
tak prokuraterji, jak i trybunałowi. 

Pomimo jednak uznania p. prokuratora, że pro- 
ten nie jest niemoralny — ograniczymy się do 
dla zrozu- 


CoB 
tych tylko wzmianek, które są konieczne 
mienia toku procesu i wyroku. 

ra _ uć | imei 


ÓW RAM 
Qospodarstwóo, przemysł I handol. 
Ekonomiczne położenie Galicji. Wedle 
właśnie ogłoszonego sprawozdania izby handlowej brodzkiej 
nie jest sytuacja ekonomiczna Galicji bynajmniej pomyślną. 
Powodów szukać należy w wysokich cłach finansowych i 
retorsyjnych. któremi obwarowała się sąsiednia Rosja. Do 
czasu wprowadzenia nowego systemu pozostawała Galicja w 
ożywionych stosnnkach z sąsiadniem państwem. — Zamknięcie 
gramicy jak najfatalniej oddziałały. Straty przez to powstałe 
należałoby wynagrodzić popieraniem  industcji krajowej, 
czego jednak dotąd nie widać. Jakkolwiek w kraju znajduje 
się wielkie bogactwe produktów naturalnych i jakkolwiek 
ceny są bardzo niskie, przemysł napotyka jednak na ogro- 
mne przeszkody. Przedewszystkiem środki komunikacyjne 
nie wystarczają. Koleje, przeważnie budowane dla celów 
strategicznych, obrały najkrótsze linje, przez c) pominięto 
wiele ważnych ognisk handlowych. Stosunki mogłyby się 
polepszyc jedynie przez rozszerzenie sieci kolejowej i przez 
uregułowanie rzek galicyjskich. Konieczną jest zwłaszcza re- 
gulacja Dniestru. 


Ostatnie wiadomości. 


Czerniowiecka Gazeta Polska pisze: Uzu- 
pełniający wybór posła sejmowego z okręgu 
gain wiejskich w Stanowcach rozpisano na 

. listopada. Przy poprzedniobh wyborach na pod- 
stawie układu, zawartego między obozem rumuń- 
skim i rsądem ze stronnictwem ormiańsko-pol- 
skiem, ofiarował rząd krajowy temu ostatniemu 
stronnictwu i popierał, oraz przeprowadził tam 
wybór br. Jana Kapri'ego, jako kompromisowego 
i rządowego kandydata obozu orm. polskiego. 
Gdy obecnie — jedynie z formalnych /wzgłę: 
dów — mandat br. Kapri'ego unieważniono, kon- 
sekwencja i zanfanie do zawartych pod aproba- 
tą rząda umów kazałyby przypuszczać, że wszy- 
stkie strony kontrahujace dotrzymają zobowiązań 
tak, jak obóz orm.-polski dotrzymał słowa przy 
wyborach z kurji wielkiej posiadłości. Mamy 
przeto prawo spodziewać się, że ani rząd krajo- 
wy, ani obóz rumański nie uczynią nie takiego, 
coby sprzeciwiało się pierwotnej umowie, której 
„tota w niczem nie uległa zmianie. Ufni w uczci- 
wość i dotrzymywanie słowa ze strony mężów, 
co atoją na czele społeczeństwa, wyczekajemy 
spokojnie dalszego rozwiązania tej sprawy. 


Sprawa rozwiązania reprezentacji gminnej 
w Libercu, była | ie dwoma dniami przedmio- 
tem obrad pragskiego wydziału krajowego, ze- 
branego pod osobistem przewodnictwem marszał- 
ka, ks. Lobkowicza. Ssło mianowicie o to, 
że wydział oirzymał ze strony namiestnietwa 
zapytanie, jakie zarządzenia uważa za potrzebne 
gwoli prowizorycznego prowadzenia spraw i 
czynności rozwiązanej reprezentacji, aż do no- 
wych wyborów. Otóż uchwalono większością gło- 
sów przychylić się w tej mierze do propozycyj 
rządowych, a mianowicie, iż dla spraw peru- 
czonego zakresu autonomicznego przydzielo- 
nych będzie 3 asesorów z grona dotychczasowej 
reprezentacji. 

Staro- i młodoczeskie organy ubolewają nad 
tem, że rozwiązanie libereckiej reprezentacji 
gminnej nastąpiło nie z powodu jej postawy, wro- 
giej Czechom, lecz z powodu Schoneriad i pro- 
wokacyjnych  denionstracyj przeciw powadze 
państwa. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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(godu. 8 zain, ik po połndniuj, 


Rosyjski ruba! papicrowy 
Akcie austrjackie kredytowa 
Akejo kolał Karola Ludwika 
Asetrjaokie bankncty , . ` . 
Akcja kolei południowa] (Lombardy) 
toylik: rokwozka wachodnią . 


Bohemia powiada, że nie idzie tu jedynie o 
Liberec, nie o poruszenie, jakie sprawa wywoła- 
ła, ale o to, że owę poruszenie może większe 
jeszcze przybrać rozmiary, nid to Prager Tagbl. 
przy puszcaa: 


Pol. Corr. nazywa supełnie z vyśloną wiado- 
mość, podaną w wiedeńskiej depeszy Bohemii, 
jakoby minister Steinbach w czasie pauzy na 
plenarnem posiedzeniu delegacji austrjackiej, na 
którem del. Eim wygłosił znane swoje wywody 
o polityce zagranicznej, powiedział do Kima, że 
takie postępowanie, jak jego, może doprowadzić 
napowrót Pienera do władzy. Minister Steinbach 
w czasie owej pausy nie rozmawiał nawet zgoła 
z delegatem Fimem. 


Wczoraj zanotowaliśmy w naszem pismie 
wiadomość, podaną przez Oredownik wielkopol- 
ski, że mianowicie przy tegerocznem zaprzyBię- 
ganiu rekrutów Polaków w ks. Poznańskiem, 
wojskowa władza pruska possługiwała się pol- 
skim tekstem roty. Nie nieznaczące to ustęp- 
stwo, a raczej nawet w interesie już samej armii 
leżące postanowienie sfer naczelnych, wywołało 
jednak niechętne i zgryźliwe uwagi w polako- 
żerczych pismach berliński h. I tak n. p. Nat. 
Ztg wyraża zdziwienie z taj przyczyny, gdyż 
znajomość języka niemieckiego w słowie i pismie 
z każdym rokiem w Poznańskiem wzrasta, a nie 
ubywa. Również nie słyszało się ostatniemi cza- 
sy, aby w żołnieraach pruskich polskiej narodo- 
wości okazał się brak zrozumienia znaczenia 
przysięgi sztandarowej — dodaje Krs. Ztg. 


Deutsches Wochenblatt zaręcza, że monar- 
chowie rzeszy, zwłaszcza krajów południowych, 
wielee się opierają zniesienin trzyletniej słażby 
pod chorągwią. 


Cholera. 


Fizykat krakowski ogłasza: ;- * 

„Od godziny 8. rano dnia 19. października 
do godziny 8. rano d. 20. października nikt na 
cholerę nie zachorował. Jedna osoba umarła na 
cholerę. 

Dotychczas zachorowało na cholerę 44 osób. 
Umarło 11. Wyzdrowiało 12. Posostaje w le 
czeniu 11 osób. 

Kraków 20. października 1892 r. 

Dr. Buszek, fizyk miejski.“ 
** 
* 


* 


Rueh chorych cholerycznych w szpitalach 
warszawskich w ciągu doby, od godz. 12. w 
południe 16go; b. m. do godz. 12, 17go b. m., 
był następujący: było chorych 84 osób, zacho- 
rowało 7, wyzdrowiało 11. amarło 5,. pozostało 
chorych 75, Od chwili pojawienia się epidemii 
w Warszawie, t. j. od d 24. z. m. do d. 
17, b. m., dostawion do szpitalów 310 chorych, 
z których wyzdrowiało 158, umarło 50, a poso- 
staje w kuracji 75. 

+ 
* 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Budapeszt 21. października. Onegdaj zaała- 
bło 21, a zmarło 16 osób. 

Hamburg 21. października. Onegdaj zasłabła 
tylko 1 osoba, a wypadku Śmierci nie było ani 
jednego. 

Praga 21. października. W miejscowości 
Dietrichstein nie zdarzył się żaden nowy wypa- 
dek cholery. 

Budapeszt 21. 
szło tu 11 wypa 
śmiertelnych. 


Wrocław 21. października. Prezydent rzą- 
dowy z Opola zarządził z powodu wybuchu 
cholery w  Kongresówce zamknięcie granicy. 
Przepuszczani bywają podróżni z Rosji jedynie 
na linjach Soshowice-Szopowice i Sosnowice-Ka- 
towice, pod surową jednak kontrolą lekarską. 

Rotterdam 21. października. Według urzędo- 
wej statystyki zmarło w Niederlandach w osta- 
tnim tygodnin na cholerę 34 osób, mniej więc o 
10, niż w poprzednim tygodniu. Ogólna liczba 
wypadków śmierci dotąd doszła do cyfry 164, 
s czego 19 prsypadło na Rotterdsm, 14 na 
Utrecht i 6 na Amsterdam. 


* 


np EE. Od północy zae 
ów zasłabnięcia, s tych 7. 


Telegramy Dziennika Polskiego” 

Wiedeń 21. października. Wszystkie pisma 
tutejsze omawiają szeroko sprawę rezwiązania 
rady gminnej w Liberca, a niemiecko-liberalne 
krytykują ostro takowe, przemilczając jednak 
powód, dla którego rząd na to się zdecydował. 
W rzeczywistości idzie dziś liberałom głównie o 
to, iż przez rozwiązanie skonstatowano oficjalnie, 
że pomiędzy Niemcami w Czechach północnych 
istnieje ruch polityczny, kwalifikujący się pod 
paragrafy o zbrodni stanu. Dep. Prade 
wystosował do Taaffego i Kuenburga de- 
peszę ze srogim protestem przeciw rozwiązaniu. 

Budapeszt 21. października. Delegacja wę- 
gieska przyjęła jednogłośnie kredyt okupacyjny. 

Liberzoc 21, Sażdzierkika, TAS one 
dzili się członkowie rozwiązanej reprezentacji 


Za poradą Prade'go, postanowiono nie wnosić 
rekursu, 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


OQdchodzą 


Sokala int 
Zimnej Wody . 
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Osobowy | 
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Przychodzą 
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8-3 


m: Godziny, drukowane grubemi Hozbami, oznaczają porę 


i Uwag 
nocną Od gods. 6. wieazór do 5:59 rano. 


Czas kolejowy qłrednio-outopejski) róśni się od czasu lwowski 
o B5 minut, t. s. gdy zegar we Lwowie wskażnje godz. TE w Al 
dnie, sogar kolejowy wskazuje gods. 11-25 przod południem, ` 


aby nowych wyborów nie odwlekać, 


KANTOR 
WYMIANY 


udać się natomiast do namiestnictwa z prośbą o 
niezwłoczne rozpisanie wyborów w myśl ordy- 
nacji gminnej. Naturalnie, że wszyscy dotychcza- 
sowi radni wystąpią ponownie jako kandydaci. 

Paryż 21. października. Izba rozpoczęła roz- 
prawy nad kwestją sądów rozjemczych pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami. 


Wiedeń 21. października. Po zamknięciu giełdy po 
łudniowej netowano : Kredyty 311—; laenderbanki 222 30; 
sztacbańy 28887; lombardy 98—; tytoniowe 17675; 
alpiny 5940; renta majowa 9642; węgierska złota renta 
112.— ; lesy tureckie 45 70. 


Kraków 21. października. Stefan Buszczyń- 
ski, znany historyk i literat, urodzony 26 gru- 
dnia 1821 r., zmarł tu wozoraj wieczorem. Je- 
dną z najważniejszych jego zasłag jest popula- 
ryzowanie sprawy polskiej wobec zagranicy, 
dzieła swe bowiem, broszury i artykuły pisał 
á. p. Buszczyński nietylko w języku polskim, 
ale także w językach niemieckim, włoskim i 
francuskim, któremi władał tak, jak ojezystym. 
Buszczyński był pisarzem niezwykle płodnym i 
pracowitym. W ostatnich czasach powstała w 
gronie obywateli Krakowa myśl zbiorowego wy- 
dania pism nieboszczyka, dotychczas jednak nie 
została jeszcze urzeczywistnioną. Z dzieł jego 
z doby życia końcowej na uwagę zasługuje 
„Obrona spotwarzonego naroda,* w której Ba- 
szczyński ostro występuje przeciw t. zw. szkole 
krakowskiej. 


Przemyśl 21. października. Pod przewodn* 
ctwem księcia Adama Sapiehy odbyło się dziś 
w lokalu rady powiatowej zgromadzenie wybor- 
ców większej własności ziemskiej, na któremi 
składali sprawozdanie z czynności poselskich po- 
słowie sejmowi: książę Jerzy Czartoryski, Zy- 
gmunt Dembowski, Włodzimierz Kozłowski. oraz 
poseł do rady państwa Władysław Kraiński. 

Wiedeń 21. października. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza nową umowę w spra- 
wie transportu wojsk, zawartą przez ministerstwo 
wojny z zarządami kolei austro węgierskich 
bośniacko hercogowińskich. Umowa ta zaczyna 
obowiązywać od dnia 1. listopada. 

Buda-Peszt 21. października. W ciągu wczo- 
rajszej debaty nad odsłonięciem pomnika hon- 
wedów przemawiał Ugron i oświadczył, że nie 
zgadza się na ułożony przez komitet honwedów 
w porozumieniu z rządem program tej uroczy- 
stoci, a przyjmuje wniosek Eoetvesa, aby nie 
składano żadnego wieńca na pomniku jenerała 
Hentzi'ego. Boethy oświadczył, że zgadza się na 
wniosek hr. Apponyiego, aby cały program 


uroczystości jeszcze raz zbadano, a dopiero 
w drugiej linji zgadza się na rezolucję Eoet- 
ves'a. 

Londyn 21. października. Obiega tu po 


głoska, iż Nelidow napróżno na audjencji u suł- 
tana starał się go nakłonić do dania przyjażniej- 
szej odpowiedzi na rosyjską notę, 

Petersburg 21. października. Sprawozdanie 
z ostatniego tygodnia o stanie cholery w Rosji 
wykazuje znacznie zmniejszenie się epidemji w 
miastach. Grasuje ona jeszcze przeważnie tylko 
po wsiach. 

Liworno 21. pażdziernika. Podczas bankietu, 
danego z okazji wyborów, oświadczył minister 
wojny, że budżet wojskowy, wynoszący obecnie 
246 miljonów, wykazuje teraz oszezędności dwa 
razy tak wielkie, jak te, które poczynić przyrze- 
kano. Minister zapewniał, że trójprzymierze nie 
wpływało nigdy na powiększenie wydatków bu- 
dżeta włoskiego. Polityka odosobnienia wywoła- 
łaby niezawodnie większe wydatki. Cały gabinet 
zupełnie zgadza się w zapatrywaniu, że podsta- 
wa organizacji militarnej we Włoszech musi po- 
zostać bez zmiany. Dzięki wprowadzonym ule- 
pszeniom, mobilizacja całej armji może nastąpić 
w 6 lub 7 dniach. 

Minister wyłaszczał następnie powody, dla 
których nie może jeszcze obecnie oświadczyć się 
za dwuletnią służbą wojskową i zapowiedział, że 
niebawem przedłoży parlamentowi nowy projekt 
Usie wy o poborze wojskowym. Armia- włoska 
w dzisiejszem uzbrojeniu może śmiało i bez tro- 
ski wyraszyć na pole walki. Wszystkie mocar- 
stwa starają się o ulepszenie broni. Włochy ma- 
ję w tym względzie jednak pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi mocarstwami. Minister zakok- 
czył mowę swą vrzytoczeniem wypadków, które 
wysoko podniosły powagę Włoch. Mowę ministra 
przyjęto nadzwyczaj przychylnie. 

Belgrad 21. października. W rozmowie z ra- 
dykałami oświadczył Risticz, że nie chwyci się 
żadnego Skrajnego lub z konstytucją sprzeczne 
go. W razie, gdyby radykały znowu otrzymąli 
większość w skupozynie, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Orski 


były elew-asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera i 
lekarz szpitalu powszechnego we Lwowie, ordynuje w K o- 
łomyi, Rynek, dom p. Knoppera od 3. do 5. dla biednych 

od 8. do 9. rano, 2098 1—2 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycenych 


Dr. Leon Rapp 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Neu- 
manna i Kaposiego w Wiedniu, mieszka przy ul. Wałowej 
1. 11. Ordynuje od godz. 9. do 12. i od 3. do 5. 


E. GZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w. Wiedniu I. Śchottenring 17. 
| Zakapno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
| propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
i 
| 
I 


orzystniejszemi warunkami. 
y Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 


po polsku. 202 1—? 


„A 


powróci gabinet Pasi- 


3 


cza i rzeczy pójdą dalej tym trybem, który 21. 
sierpnia dymisja Pasicza przerwany sostsł. Nie 
mam nie przeciw temu — dodał Risticz — aby 
trzecim rejentem został radykał. 

Według półurzędowej relacji, pandur (żan- 
darm) Miłoj strzelił z rewolweru w oddaleniu 
przeszło 500 metrów od powozu Pasicsa, nie mo- 
że przeto być mowy o zamachu na nmisgo. 

Rzym 21. pażdziernika. Minister Brin bę 
dzie w przyszłym tygodniu mówił w Turynie 
o zewnętrznej polityce Włoch. Podniesie on, że 
w interesie pokoju musiały Włochy wznowić swą 
przynależność do trójprzymierza. Dalej zaznaczy 
Brin dobre stosunki Włoch z Francją. Progra- 
mowy speech Giolitti'ego odnosić się będzie 
do wewnętrznej, jakoteż finansowej polityki. 


Wiedeń 21. października, (Giełda zbożowa). Pszenica 
na jesień 780, żyto 6:25. 


zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński I. 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1—? 


Notarjnsz w Czortkowie poszakaje kandydata notarjalnego, 


zgłoszenia wprost. 2113 1—3 


(Paritas) nie jest żadnym barwnikiem włosów, 


-leca odmładzającem włcsy mlekiem, które jest w części 


z ożone z tych samych pierwiastków, z jakich — jak 
chemicznie zbadano — nasze włosy się składają. Wyrób 
Ottona Franza w Wiedniu VII, Mariahilferetrasse |. 88. 


m nw aM 


NEKROLOGJA. 


+ 
Władysław Czaykowski 
syn śp. Kajetana i Joanny s Szumlańskich, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 20. paździer- 
nika br po długich i ciężkich cierpieniach w 41 
roku życia 
W smutku pogiążona rodzeństwo, zaprasza na 
pogrzeb, który się odbędzie w sobotę dnia 2”. paź - 
dziernika b. r. o godzinie 3 popołudniu z domu przy 
nliey Kurkowej liczba 2 w, do grobowca familijnego 
na omentarzu dyczakowkim. 
Lwów, 20. pazdziernika 1892 r 
„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 
nz m 


„Z Ulanowa*'. Miejscowy komitet zakończywszy 
akoję ratunkową na rzcz pogorzelców miasteczka U lunowa 
z 81. maja br. złożył sprawozdanie z swojej czynności ck. 
władzy politycznej w Nisku, a zarazem w poczuciu swojego 
obowiązku podaje do pnblicznej wiadomości wykaz wszy- 
stkięh ofiarodawców : y 

Na rzecz chrześcijańskich pogorzeleów : Najprzew. ks. 
biskup Lukasz Solecki 10) zł, Urzędy parafialne : w. Micha- 
łówce 3 zł. 50 et, w Beku 5 zł , w Myślatyczach 2 zł, w 
Husakowie 10 sł., w Sądowej Wiszni 4 23. 50 ct, w Jaro- 
sławiu 15zł 12 ct., w Tarnawcu 11 zł. 80 ct, w Wielkich 
Oczach 9 zł. 52 ct., w Majdanie Sieniawskm 4 zł. 52 ot., 
w Humniskach 4 zł., w Sędziszowie 18 zł., w Jasionowie 
5 złą w Szerzynach 10 ał. 38 ct, w Wrocance 8 zł., w 
Klimkówce 4 zł., w Turce 2 zł., w Gaci 11 zł,, w Wego- 
łej 2 zł, w Rzeszowie 10 zł. 50 ct, w Tuligłowach 5 zł., 
w Wysekiej 5 zł. 56 et, w Łubnie 2 z4., w Iwoniczu 13 
zł, w Głogowie 5 zł Ks ks. Unter z Racławic 12 zł., 
Szczerbowski z ( święcimia 10 zł., Świtalski z Pnikata 5 z., 
Uzarski z Bruchwałda 4 z. 80 ct., Paszkiewicz z Zarszyna 
7 zł., Czaszyński z Sanoka 8 at. 85 et ct., Gdala z Szerzy- 
na 6 2}, Machowiez z Olpin 9 zł, Stokłosiński z Le- 
szczan 2 zł. 30 ct, Sypniowski z Łetowni 10 zł., Jastrzęb- 
ski z Kombarni 10 zł., Winieki z Grabownicy A z. Wol- 
syi- z Przysietnicy 6 zł, Stock z Bukowska 3 z., Wilko- 
wski z Majdann 7 zł., Jędrzejowski z Kosiny 5 zł , Pod- 
górski z Iwonicza 17 2ł, Broda z Głogowa 6 sł, 50 et. 
Pr ełożona pp Dominikanek z Wielowsi 1V zł. Gość z Iwo- 
nicza 2 zł. 50 et. i ; 

Dla pogorzelców w ogóle: Ks kanonik Harmata z B'e- 
lin 50 zł, Urząd parafialny w Bielinach 42 zł. 81'/ ot. i 
17 kopiejek. Ks. ks. Podgórski z Ulanowa 10 zł, Pacusa z 
Racławie 5 zł.. kanonik Grodecki » Pysznicy 25 zł, Wład 
Lechowski z Jeżowego 6 zł, Feliks Sękiewioz z Rudnike 
1 zł, Jędrzej Jarosz & Jarosławio 5 sł., Czarnota z Gao- 
dniey 1U zł , pp. Dominikanki z Bielin 1 zł. Ferdynand hr. 
Hompesz 200 zł. Kdward hr. Krasicki z Liska 10 zł, Stan. 
Jędrzejowiez 50 zł, Jadw ga hr. Mniszeb 50 zł, Kazimierz 
Jarema z Ulanowa 35 gł., Feliks Reben z Ulanowa 18 zł. 
Jędrzej Dąbrowski z Ulanowa 10 sł, Jakób senifiman z 
Ulanowa 10 mł. Jan Wroński z Ulanowa 5 zł., Stefan Za- 
bierzewski z Ulanowa 3 zł, Józef Jędrzejowicz 2 zł, Ja- 
nicki a Ulanowa 1 sz., Składka izr. z Uianowa 60 zł. 20 ct. 
Kasyno z Niska 22 zł, 60 ct. Karol Kadlewicz z Krakowa 
1v zł, K. K' z Krakowa b zł, T. Wrób.! z Krakowa 10 
sł, Edward Stubenv>l z Bielin 10 zł., Kasa oszczędność w 
Rzeszowie 100 zł, Admin. „Nowej Reformy 5 zł, Tomasz 
Sibiga z Bielin 2 zł. i 10 korcy »iemniaków. Lifoia Iagber 
z Przędzela dwa koroe zboża. ] 

Dla szkolnych dzieci pogorzelców: Ks. kanonik Har- 
mata z Bie in 5 zł, Zarząd szkoły w Drohowyżu 50 ct. 
Mały Gustaw Karol Ludwik ze Lwowa 5 zł. , 

Imieniem pogorzelców składa komitet serdeczn , podzięko- 
wanie P. T. ofisrodawcom za ich szczodre datki i to z tem 
wdzięczniejszem uznaniem, ża miasteczko Ulanów od r. 1886 
już po rsa trzeci dotknięte strasznym pożarem doznało nie- 
zmiennie każdym razem gorącego współczucia i znacznego 
poparcia w swo ej ciężkiej doli ze strony naszego spote- 
czeństwa. i 

Szczególnie składamy serdeczne podziękowanie naszemu 
najprzew. duszpa terzowi ks biskup wi Łukaszowi Solec- 
kiemu za łaskawe wezwanie wszystkich urzędów parafialnych 
w naszej djecezji do zbierauia ofiar które też hojnie wpły- 
nęły, a następnie świetnemu wydziałowi powiato emu w 
Nisku, który ukonstytuowawszy komitet ratun owy powiato- 
wy, dokousł trwałego dzieła zazługującegó na naszę wdzię- 
czność, przeprowadzając znacznym nakładem regulację spa- 
lonej części miasteczka przez rozszerzenie istniejących, ulic i 
utworzenie nowych. jakoteż energiczne przestrzeganie ustawy 
budowlanej przy odbudowaniu tej części miasta. 

Z komitetu: Kazimierz Jarema, przewodniczący, St 
Zabierzewski, sekretarz. Ks. Podgórski, skarbnik. Burmie:rz 
Dąbrowski. 


| © 0 a 
TEATR HR. : KARBKA. 
DZIŚ: 
Po raz piąty 
DZIECKO SZCZĘŚCIA 


(Das Sonntagskind) 


operetka w 3. aktach, słowa Hugo Wittmana i Julja na 
Bauera, tłumaezenie Adolfa Kitschmaua. 
Muzyka Karola Millo:kera. 


Lady Sylvia Rockhill . „ Skalska 
Panna Betty Parnei zwana Droll . Radwan 
Tristan Floriwal , „ Skalski | 
Rolf Buterfield „ Myszkowski 
Sir Edgar Kanimor . Laskowski 
Sir Lothar „ Gasiński 

Sir Hannibal „ Olszański 
Warens intendent . Zegarkowski 
Plumkett, sheryf . Kiczmaa 
Thoms, jego pomoznik . „ Gamski 
Hrabia Kciekcbein s „ Taborski 

Sir Pudding = . Łomi”ski 
Pani Tyras, dozorczyni więźniów _— „ Kasprowiezowa 
Bopp ' à . Kıernicki 
Murzynek F „ Pierraszewski 
Więzień . Kornażyński 
Uwięziona , Flach 
Starzec Żółtowski 
Służący Miller 


KITZ i STOFF, Lviv, Pac Halici |] 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22 Października 189% 


PJ 


p 


Drobne ogłoszenia. 


|= | - 
ZZOZ ZZOZ Z = M 


A Ą U? soba biedna *zuka znajom*ćci 
D on ; esitania rozwali t e z ratrjotą słowiańskim. Adrer: 7, L. 


po 11, centa od wyr: zu. porte restante Zamarstynów, Marek 5 rt. 


i nowo otworzona 


Pracownia snkień damsk ch 


kod firmą 31.1 1-2 


MALWINA MARKOWSKA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 8. 


strzelby | 
gotówrą 


F7aknpnje futra, meble, 
44 maszyny I garderobę, płaci 


potraje grobowe. kute. artystycznie 
wykonane, sztika zł. 17501 35, po'eca 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we 
Lwawie, pla: kapitulny 1. (naprzeciw Ka- 
tedryr. f enniki szczegółowe do dyspozycji. 


Top t torebki d' pod-óży torby 
A] r dłańców pne-towyeh z 2 klu- 
ozykami naitaniej u Pawła I angnera, 
Lwów, uh. Halicka 1. 16. 3 


R<semerater, mleka, qdmładzające 
włosy, u'ezrównany srodek, przywra- 
eaiąez siwym włosom kolor pierwatny. 
Cera 1 zł. Tahorat. chemiczne Adołfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 17. 
D tel 'ian (kasyno) przem'»- 
akie jotrzebuie „dolnego kucharza. 
Zetszeuii tomża. 434 


< 
jaraz potrzebnym jest ZarŁydeA 

s meisin*, zarazem inkasant z kaucją 
Loa zł. Adres poi 219:6* w Admtu'- 
Strae I. R 
R e meble nżywane sa do naby- 

cia przy ulicy Mickiewicza 32 w go: 
od 4—6. 


dzia h od I—*2 
ro południa. 


"ASY 


przed Í 


MLM 
og 1olrw-łe z pierwszo- 


rzęday.h fabryk polera 

najtaniej Elster, Bal eka 

25. (glon. a trafika). 831 
0: uk je bony francuskiej dla czterole- 


tu's} d cwezyrki. Jon:sz, Zyg'munto- 
wsk. 17 835 


N tudy człowiek, Polni. włada- 
l „ący dobrze językami rosyjskim 
i uemieckim. prszukuje natychmiasto- 
w go zaję:ia Podejmuje się również 
tłomaezeń z ly:h języków. Bi!ższa wi»: 
dom»sć pod ht. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. 


RZYBYLSKIEGO Haadie 

wę:ńślia pod |. 3. ulica Kr-kowska 
i 44 ul. Grodecka, sprzełają: !/, kilo 
słoujny 14 ct — 'h kilo smalen 36 et 
Ws eski. iune wędliny po cenach zniżn- 
nych. Szynkarz» | grajzte- 
rzy strz mują rabat (opast) 


j przy ul. Łyczakowskiej ]. 31. w parterze. 


Zskłąd Jsszezysztni w teatrze. 


D3: krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 


Maszyny do szycia Singera. 
Nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 zł, 
Ręczne 4 27, 36, 40 i 48 zł. 

Ratami po 4 zł. miesięcznie gotówką 

lu% taniej. Gwarancja 5 lat. 


Józef Iwanieki, mechanik, 
Główny skład Lwów, Hotel Zorża. 
Filja Kraków. Rynek 25, 

Setki pejsatych ageniów 
i favtorów z pokątnych składów 
żydowskich chodzą to domu (roznoszą 
różne słabości) i te waszyny, które u mnie 
kosztują 30 zł., sprzedają po 60 i 70 zł 
bo dostają za to 25'/,. 


Proszę żądać ceuniki, proszę o taska- rus 


we zlecenie, a ajenta za kołnierz i za 
drzwi i karbolem ręce obmyć. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


alicka 10 sa rozmaite mieezkan a 
„Zarat do wynzjęcia, Bliższa wiado 
mość w handlu A Mańkowskieg'. 862 


Trzeciego Maja 21, pomieszkanie 
większe umeblowane wskaże dozorca, 


„ ray ogrodzie Jeęzuickim Kleinosska 3 

i pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 

wsz lkie przynależysości. 

2 okoje z przedpakojem, kuchniąi przy- 
należytościami w parterze do najęci* 

od 15. Października ul, Łyczakowska l. 31. 


Korespondencja prywatna 


Będę dzisiaj w sobotę i w niedzie'ę 
o 12. godzinie na miejscu 865 


Pier vsz) polsk'e przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we Wiedniu. — Adr s: 
- e |. 
Albin Krajewski 
Wiedeń, I Giselastrasse or. 1. 
Kasy żelazne cgniotrwałe. Ma- 
szyny do p ania itp. Lats rnie go- 
spodurekie. Środki decinfekcyjne. 
S:marowidła na otuwie i skirę — I 
Wszystko co to tylko zażąda 8 co 
w dzieł prz mysłu i handlu wchodzi, 
poleca | wysyła pocztą i koleją za po- 
braniem. Cennik 'lustrowany na żądan e 
1935 gratis i iruncw. 1-7? 


MAGAZYN MÓD 


FRANGISZAT t Gużt NSCIEJ 
Lwów 
nl. Sobieskiego I. 9, I. piętro. 


| Artysta - Rzeżbiarz 


Stanislaw Roman Lowandowski 


odznaczony 


zlotym m«<dalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dyplo- 
mem honorowym na wystawie 
„ztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 
pracownię dekoracyjną 
i przyjmnje wszelkie 
roboty fasadowe w glpsle, 
wanie hydraulicznem i w kamieniu. 


omaiki na ementarz i do ko- 
$eolów. figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wy:nagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liota 10. 


Dla p. antykwarzy 


Bibljoteka o kilkuset tomach do 
spr edamia, bądź w cenłości bądź 
2108 częściowo. 1—3 


Bliższa wiadomość u adw. Dra 
Krattera ul. Miekiewicza 1. 12. 


fe „MNE zaa bc O 
Ja oferui Panom i Paniom m»- 

1R jącym chęć zarobić 25 
franków tygodniowo, za rob tę p:śmienną 
i artystyczną (po 2 gəzin dzii nnie 
w ich własnem mieszkaniu. Zgłoszenia do 
W. Breiiel, rue Clicqu emcouat 68 w Paryżu. 


"= -~ „sk mA 


Cuien 


obznajomionego dokładnie z gospo 
darstwem, poszukuje Zarząd Dóbr Ro 
manów, piśmienni mają pieraszeństwo 


Zbioru 1892 
CHINSKO - ROSYJSKA HERBATA 


ciemno naciągając» z tilay wonią 
1—12 poleca 1981 
HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


"|, kilo Congo cesarskiej . 2— 
YJ „ Femilijnej . . . .... 3:— 
4 n» Melange de Moscau. . . 4 — 
«+ Zmpemólj . . ....... . 5- 
4 „ Wysiewek własnych. . 1-60 


(n'e licząc za opakowanie.) 


EA w Y 
w nejl pazej jakości bezposrednio sp o- 
wadzane, franko do każdej stacji po 
citowej, nie licząc opakow nie 
43], kilo Ce,lon grubo ziarnistej 10:30 


4, „ Ceylon średniej . . . . Łu'śu 
4, „ Ceylon drobniejsze) . .1 *— 
tiwi SBURS. STS, "W. 820 
4ta „ Columbia . . gy %,% 28:80. 
4, „ Mo ki arabskiej, . . . 10:80 
ii „ Jawy złotej. . . . . . 10:8U 
pe 
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ID OGEGĘ 
Galicyjski Bank Kredytowy 
począwszy od dnia l Lutego 1090 r. 


YYY CLJ 


4”, Asygnaty kasowe $ 


z 20 dniowom wypowiedzeniem i 


3'2'o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*'/,”/, Asygnaty 


kasewe : 90 dniowem 


© koda 
= 


$rasraż nie bedelo płaDORY. 


Wydawca: Maer Lasko nieki. 


wypowiedze. 


począwszy od dnia 1. i 
4Ó|, s 20 doiowam terminem wypowiedzenia. 


Kwów, śnia 31, Btyszaie 1920. 


niem oprocentowane 
Maja 1890 po 


1001 1—? 


doy Tekoja. 


z oficynami i 1ł'/} morga ogrodu w Dela- 


A 936 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewsai 


poleca swój obficie zaopatrzony skład kapeluszy damskich, oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na suknie, paltociki damskie 
i wykonuje takowe starannie i gustownie 
po cenach bardzo przystępnych. 


Już wyszedł z druku 


r oto ©: = GOGOOOOK 
HARLANDZKIM NIGIOM 


7 a= a 
„B È Ar W hed E K HANDEL 
Jedyny kalendarz dla pań i młodyeh chińsko agd R 


panienek. Cena 50 et. 


Do nabycia we wszystkich ksiegaruiach. w [ma jakości nie dorównają żadne inne labrykaty, E j 
Po przesłaniu 06 et. uskuteczni» posył'ę - ŚŚ uk 
france . 205. 1-2 2 Ta F KS vi Lwowie, plac Marjocki 16 p 
gF E- —_3 4 f rjc = 
Drukarnia W. Mxun'eckiego BE" Dlatego prosimy szyć tylko GR BAY. poleca zbioru najo oR - 
Lwów, ul. Kopernika |. 7. z rå SM |. kilo Conge . ..... zł 1-60 
ms; % » „ Śwmobeng czarn» . „ 3— 
L p= d ` o p „ Zbiór majowy „ 3 — 
° a. » „ Knysew czarua .. „ t — 
% A PN: 3 u Wyfiowki herbaolnns , 1-30 PE 
: s w LJ Í 


Wysiewki z najlepszysh 
herbat „ . . „ at LRO 
Zamówienia z prowinsj: wysała 
ti} odwrotną oosztą. 1015 1--? 
Doskowani» sia nie Harg. 


OOODODCOCUOOOOCOCOCOOCOO0OXY PIS 


a rief JT WAMI 4-2. ko). 2 = 


- 


ME 


KONIAK KURACYJNY 
FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie w mieście Cognac. : 


Nowa szkoła kroju 
X i pracownia sukień damskich 


pizyjmuje i wykonuje robotę po`łog na Świeższej modv, ty.ończenie 
staraune, ceuy przystępne, nauka kroju fraueuskiego dv du 14 iu ułatwiona 
za wynagrodzeniem 12 zł. z góry. 


LOUISE, 
Lwów, ulica Pańska liczba 17, 
ur. drzwi 4 na dole. 


VERITABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 


wytwornego smaku, wzmacni jące, pomagający trawieniu 
i obudzający npetyt 


jeden z najlepszych Likierów. "25 


Wymagać, ahy etykieta PFA e 
kwadratowa znajdowała EYG RO aene 
sie na spodzie butelki 7 3 AA 24 a s 
własnoręcznym podpisen. 
głownie dyryguj.cego opatrzony iu. 
Skład głównywFECAMP we Francji. Agencja główna w Paryżu, 
Boulevard Hausman "4. „Prawdziwy likier Bened etine*, znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiąz ły nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladowniotw tego wybornego „Łikieru Benedio time“ 
Dostać można we Lwowie n pp. N. Brandler, dom komisowy; Albert 
Szkowron, plac Mariacki 7; Hauser et. Bienieeki, ul. Karola Lndwika, 
cukiernicy; Ferd Gross; tmdwaru Frantz, handel win w Tarnopolu; 
K. Kruszyński et P. Krapp, Jagiellońska liczba 5; Stanisław Markiewies, 


Rynek liczba *%, pp. Musiałowicza i Sp. i w h telach: Imperial i Earope- 
> sk m u p Kudewicza. 
2 pee | 
sku | —E è 


Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w departamencie Charente 
we Francji, przyjemny w smakn, silnie w'macniający dla osób wątłych 
i osłabionych. 

We Lwowie w cukierni pp Hausera i Bien'e:skiego e 

5: — 


Realność 


składająca się z 1 dużego domu muro- 
wanego z oficynami i budynkami gospo- 
darczemi, tudzież domu drewnianego 


Imperi I i Europejskim u pp. Kudewiczów. 


OOOODODOOOOCDOOOOOXIOOOOCA 


tynie, za e. k. saliną położona, w pobliżu X 
wybudować się mająceg» dworca k lejo- 
wago, przy gościńcu rządowym, rod 
kor ystnemi warunkami zaraz d» "prze- 
dania. Blrższa wiadomość w e. k. urzędzie 


pocztowym w Delatynie. 


Środki anticholeryczne 
i desinfekcyjne 


poleca 1972 1—2 


APTEKA 
JAKOBA BEISERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 23. 
Wysełka na prowincję odwrotną pocztą. 


s*y Fabryka 
& świec woskowych i blichewnia wo 


FRYDERYKA SCHUBUTKA 


Lwów, Rynek liczba 45 
poleca 1933 


nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


© 
Masę do zapuszczania podłogi 
w pięoiu kolorach 
Nr. 0 biała, — Nr. 1 jasno-żółta. — Nr 2 jasionowa. — 
Nr. 3 or.echowa. — Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


se Otwarcie restauracji gg 


Podpisany ma zaszczyt donieść, Że 
z dniem 8. października otwiera 


przy ulicy Jagiellońskiej pod liczą 16 


Restauracje | Hando! Wild, 


skład piwa okocimskiego i Lilienfelda. 


Przyrzekając skrzetną u:łurę, nader 
doborowć potrawy i napoje, proszę o ts- 
skawe względy 4 sasounn tem. 
2049 1—3 Teofil Teichmann, 

propinator miasta Iiwowa. 


Ulice Jagielleńska pod 1. 16. 


afty Sok zda l 
Jedynie Restauracja 


Jałtuły Toopiera 


1- ? wa Lwowia *3 


cua reku 1568 istniejąca posiada 
yasny skład majlopszege PIWA 
C©KOCIMSKIEGO = browaru 
Jana Gótza w Okocimaie, która 
swą dobresią wszelkie inne piwa prze- 
wyśsza, jako też PIWA LWO w- 
HKIEGO m browaru J. Lilien- 
Leldn i Bp. we Lwowie. Najprze 
d'<igze piwo okocimskie ka 
eziuje hierąc do deomn Z4 ei. 
zs Iwowawi leżak nri.rCow: 
16 et x” iitr. Długi posyian: ` 
mnie po piwo mają ""vzać się > - 
»lletem nn uow:d, e piwo s mej rea r 
racji poszodzi. hu hnia zdrowi, £'4% u. 
| ania. Wybór potraw wielni. Uedzien 
via wyborne fineskl i inne go 
o» ı zimne przekąski śniadankowe. Usu 
g» skrzętna i rzetelna Wszelkie zgłc 
ssania na ubiady w abonamencie przyj 
mują osobiście. Polecając Pipjaskawyr 
w.alędom Szenownej P. T. Publiczność. 
kreślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer,8 


właściciel restauracji pod l. 12. 
przy ulicy Trybunalakiej we Lwo~'e. 


WENE KABDE 102.5 4 P 


Z ces. król. y nprzyw. fabryki 


REGENIARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces, król. dostawców dla austro- węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, OHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej bandel 


) JANA REIKDLA 


1-? 


we Lwowie. 1433 1-7 


Ceny hurtownei pp. odsprzedający m, właściciel: m boteli, 
restaurato rom, dla szpitali, zazładów kąpielowych i publicznych. 


kaj 2 

1 
Stałą nirzymane także dla dam! 
ri m M 

Za stałą płacą i dyety podróży 
poszukuje stę jako urzędnika dla służby 
wewnętrznej w dziale ubezpieczeń na 
ży ie inteligentnego człowieka. 

Angażuje się także zdolne osoby 
jako agentów miejscowych i zastępców 
powiatowych, oraz i damy mogą zna- 
leżć zajęcie. 

Zgłoszenia tylko pisemne 
składać należy do Administra- 
cji , Dziennika Polskiego”. 


"RAS R "ATA "A 


mm 


wag Główny skład nafty w. Sobieskiego L 1. -WEE 


R DITMAR | 


we Lwowie, plac Marjacki l. 9. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


== Filję składu nally = 


2017 1—5 


BE 
u'. Trybunaiska I. IO pod „3 koronami“. 


i spızed je tamże tak, jak w głównym składzie: 
liir nafty salonowej podwójnie rafi". 21 et. 
gospodarskiej  , 4 19 , 
5 bezpieczeństwa R. Ditmara 30 „ 
przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
| 10 litrów — 2 centy na litrze — przy od- 
Opasi | borze w beczkach (około 140 kilo) stoso- 
\ wny rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226. 2055 1--10 


Na żądanie Szan. publiczności zapre- 
wadziłem sprzedaż asygnatl na mafię, zm OKA- 


n n 


GC. k. patent. hyeieniczne preparaty 
dla racjonalnego pielęgnowania ust i zębów. 
owy wiedeński normalny środek ludowy do czyszezenia i utrzymania 


Dentibus, zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr. 


OP specyficzńe mydło do ust. Najdawuiej znane i jedyne, już w ioku 1862 w Londynie 
Puritas, i Paryżu medalami odznaczone, jako najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat. l puszka 1 zł. 
esencja do nat, najbardziej intenzywna, antimiazmatyczna i antiseptyczna, zatem 
w ogóle miazmatycznym infekcjom drogą powietrza 


Najprzedniejsza oliwa do lamp „Moderateur“, 


p . e 
Eucai tus ochrona przeciw katarom i i kcórych wydawaną będzie nafta w Skta. 
yp 1f, fiakon L ut. 20 ct, h D 65 z p y A ! | Zach molch kę Sspieskiego I Trybunalska. $i 
. p. cesarza Maxymiljana l. etc. UC. 
Med. Dra C. M. Fabera, nadwornego dentysty ś. p z ymilj i 


Składy we wszystkich aptekach 1 perfumerjach w kraju i zagranicą. 
Glówny sklad: Wiedeń IL, Bauernmarkt Nr. 3. 


Bag” Tija sadn nalty nl. Tryb nalista 10. "Wa 


A 


Noo f ; 
Papier z fabryki ezerl-"ekiei. Z Drukarni „Dziennikp Polekieso*, pod zarzadem Frerciszka Fzttrers, 


. d 


